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(Korespondencja „N. Reformy").

* T Warszawa, 13 grudnia.
Jeżeli dziennik W as z jednemu ze swoich ar­

tykułów wstępnych dał tym ł ,,"Wśród zamętu" 
—  (o  dzisiaj, po kilku dniach ud tego czasu, 
trudno nn zacząć charakterystykę sytuacji od 
czego innego, jak od skostatowania, że zamęt 
len nicaylko się nie zmniejszył, lecz jeszcze 
większe parzybral rozmiary. W  całej polityce 
v ewTię, rznej państwa panuje chaos i zamiesza­
nie. Ży je się po prostu z dsiś na jutro. Niepewni 
są jutra ministrowie, niepewne konjunktury 
większości, które* wiązadła n ie mogą w ytrzy­
mać naporu żadnej zasadniczej sprawy. "To, co 
dzieje się w gospodarce f  codziemem życiu ro­
dzin ktm p  zrań a z  troską pytają,- czy będą 
w  stanie się w y ż m ie  i czy opędzą najważniej­
sze wydatki wohec wzrastającej drozyzny, —  
to samo dzieje się w  mikrokoźmie państwa, 
przepuszczonym przez soczewkę Sejmu, klu­
bów i stronnictw. N ik t tutatj nie w ie rano, co 
za niespodzianki dzień przynieść może.

W  chwili, gdy dymisja m. skarbu wisi w  powie­
trzu, gdy głośno się mówi o ustąpieniu ministra 
sprawiedliwości Nowodworskiego, gd y  minister 
robót publicznych p. Osiecki tekę swoją odda.r 
je  swojemu klubowi do dyspozycji, —  forsują 
W dowcy ustawę o parcelacji i osadnictwie, bę­
dącą właściwie nowelą wykonawczą do uchwa­
lonej v» swoim czasie jednym głosem większo­
ś ć  ustawy rolnej. Przeforsowanie ustawy o par­
celacji praw  Sejm i Senat jest kwestją życia 
i śmierci klubu i stronnictwa Piasta. Bez tej u- 
fiiawy posłowie Piastowcow? nie mogą się jki- 
kazać wśród chłopów. Tymczasem przeforsowa­
nie tej ustawy, podobnie jak i zasadniczej usta­
w y  ro!nej, natrafia na c„raz większe trudności. 
Obrn ustawy przedewszystkiem pod względem 
kodyfikacyjnym  okazują wiele błędów i  nie są 
zgodne z konstytucją. K luby sejmowe m ogły 
by, ze w zgiędów  partyjnych, błędy te lekcewa­
żyć A to l ważniejszem jest dla nich, że ustawa 
pareedaoyjna obudzą -sprzeczne interesa ich w y ­
borców. N.kt z te j ustawy właściwie zadowo 
łóny nie jest. dla lew icy jest ona zbyt reakcyj 
aą, dla praw icy a zwłaszcza pewnych jej kłu- 
bó\ , zbyt -adyalna. Pakt lanckororiski tak 
sprzeczne skojarzył żyw ioły, że nie może w y­
trzymać nacisku takiej siły, jaką jest reforma 
rolna i parcelacja Po jednej stronie małorolni 
1 bezrolni chłopi, dotąd karmieni obietnicami u- 
zyskania działów ziemi, —  po drugiej, w klubie 
Dubanowieza, ziemianie i księża, których ko- 
Bztein*‘>dbyć się. ma parcelacja. Ustawa paree- 
łacyjna oparła się na kompromisie endecji z P ia­
stem —  ale klub Dubanowieza utrzymał 6ię 
w rezerwie i zaraz w pierwszym dniu dyskusji 
a e jjn w e j zastkzegł sio, że za ustawą parcela 
eyiną głosować będzie pod warunkiem uzyska­
nia sankcji Watykanu dla parcelacji dóbr ko­
ścielnych. Tą klauzulą pokrył także pos. Duba- 
nowicz swoich klubowych przyjaciół ziemian, 
oczyw istą jest bowiem rzeczą, że W atykan na 
parc lację dóbr martwej reki nie zgodzi się. —  
żresztą rokowania w  tej drażliwej sprawie po­
trwają tak długo, że tym czasem ' Zjednoczeniu 
Ludowcowe ^secesja D ibskiego i W yzw olen ie) 
uśmiercą Piastowców w  opinji chłopów.

Pod wrażeniem tej sytuaeii odbyło bię też 
posiedznie klubu I  iaSta, na którem wybuchła 
silna przeciw' I  artykułowi ustawy parcelaeyj- 
nej opozycja" Tym  razem opozycja zw yciężyła 
w iększościąT8 głosów- przećiw 7, wnosząc p ro ­
test przeciw Wstrzymywaniu parcelacji dóbr 
martwej roki. Jak wobec tego postąpi prez. W i­

tos, nie chcę w  te j chwili przesądzać. Ale spe 
tkał się, bądź co bądź, z vo!um  nieufności w  
swoim klubie, a nad tem trudno mu będzie z 
lekkirm  sercom przejść do porządku dziennego. 
Gdyby buwiem utrzymała się także, odroczona 
na razie, rezolucja pos. Janeczka, zostawiająca 
członkom klubu Piasta wolną rękę w  głosowa 
n i  nad 3. artykułem ustawy parcełacyjnej, —  
to oczywiście ustawa ta nie uzvskałaby w Sej­
mie większości głosów.'

Już pod parciem ustawy parcelacyjnej rozbić 
się może nikła większość rządowa. A le  nie tu 

; koniec trudności. W  powietrzu zawisła dymisja 
'min. Kucharskiego. W ytw orzy ł on Tak zagmat- 
(wltna i groźną sytuację finnasową, że wszyst­
kie kluby i stronnictwa ze zgrozą jiatrzą, co ona 
w  najbliższych dniach przynieść moze. Kata- 

_ strofa ekonop^t-zr.a w państwie, jak zmora, zą- 
! ciężyła na w.-.,zystki'ch sftrach ludności i dzia­
łach produkcji, W szyscy -widzą niebezpieczeń­
stwa, nikt jednak nie czuje ^ ię  na siłacłi po­
wstrzymania jego naporu. Minister Kucharski 
bowiem rozpoczął i wdrożył tyle działań „sana­
cy jnych " —  że wyj.-cii1 z ich labiryntu staje sic 
niemożliwem. I  bank em isyjny i reforma waluty 
i „budżet zrównoważony1' bez pożyczki zagra­
nicznej, i waloryzacja po jednej stronie barje 
ry finansowej p. ministra skarbu, —  po drugiej 
gw Uiowna haussa dolara, którym operują kup­
cy  i przemysłowcy! Codziennie pojawiają się 
pogłoski o dymisji tego ministra, i codziennie 
spotykają się z zap ieczen iem . Dla czego? Oto 
n iem i śmiałka, który uy pokusił o. spadek po 
p. Kucharskim. Tymczasem on sam, z nodziwu 
godną „angielską flfegmą traktuje lekceważąco 
radę finansowa, z której nic sobie nie robi, bo­
czy się na komisję skarbową i nie przychodzi 
na je j posiedzenie^ a tylko je j w ytyka, ze robi 
wydatki bez jego aprobaty itp. Sejm, pochłonię­
ty  parcelacją, obchodzi ostrożnie kwestję d y ­
misji ministra skarbu. Jednem słowem przedłu­
ża sobie życie kosztem najistotniejszych intere­
sów państwa.

| Oczywiście wśród takiego 'chaosu schodzą 
juz na ostatni plan i mijają, bez wrażenia spra­
w y  oświatowe i kulturalne, poruszone, trzeba
przyznać, bez obsłonck przez ministra oświaty 
p. St, Grabskiego. Dzisiaj, k iedy każdego po­
chłania trioska o byt ’ materialny, jrrzechodzi 

(się niema) do porządku, dziennego nad zło- 
jwróżbnem zjawiskięm braku funduszów na o- 
|światę powszechną, na uniwersytety i szkoły 
średnie. W ykształcenie młodych pokoleń jest 
Izisiaj niesłychanie drogie Nauka przestała 

jdnwno być „bezpłatna" i jest dostępną dla co- 
,raz mniej licznych sfer ludności, *— z powodu 
powszechnej drożyzny i zwiększających się o- 
płat szk sinych. Minister ośw iaty zapowiada no­
wy podatek: na szkoły, i  na to zdobyć się musi 
spoleezeństwo, jeżeli nic chce zaprzepaścić 
swojego duchowego dorobku. Ale jeżeli równo­
cześnie nie uzdrowi się finansów państwa, je ­
żeli to pań?twro nie otrzyma wrószcie własnego 
pieniądza, lecz opierać się będzie nadal na wa­
lucie zagranicznej, to wreszcie wszyscy tak 
zubożeją, że nauka, sztuka i kultura staną się 
zbytkiem, tylko dla wybrańców' dostępnym.

To  wszystko, co dzieje się na terenie sejmo7 
wym. musi największą przejmować nas troską 
o przyszłość państwa. Sejm nie jest zdolny do 
spełnienia swojego zadania. A  cały tragizm 
tkwi w  tem, że nie w idzimy środka, aby go u*- 
czynić lepszym, ani... aby się go pozbyć i w y ­
brać nowy, od niego lepszy.

W idzim y to wszystko my, lecz obserwuje ten 
stan rzeczy także zagranica. Przcież nie nadar- 
mo przedstawiciele obcycli mocarstw mieszka­
ją  w  Warszawie. Informują oni doidadnie swoje 
rządy o tem, co dzieje'się w  Polsce. 1J t. ,

BERNARD SHAW.
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l  p s r a f c i i i  do M e f o l e i t i o
Przetłumaczył 

ZDZISŁAW JACHIMECKL

3 (Giąg datery).

W Ą Ż :' Mnie to niemal nie rozerwało na dwie 
ezęsiai Ą le minio to  żyj ę i  mogę odrzucać moją 
sko-ą i odnawia^ się. talk, jak  j>rzedfce.m. Nie- 
długo będzie w raju tyle wężów, ile łusek na 
m ojm i ciele. Po tam śmierć nie bedzie miała 
tssjac&ępffa: jeden i drugi wąż umrze; ale węże 
będą żyły.

E W A . A  tymczasem my mdzie, wcześniej, 
łub poznlej, umrzemy, jak jeleń. I potem nie b ę ­
dzie tu nie innego, jak  węże, węże, wszędzie sa- 
me węże.

W Ą Ż - Tak  nie może byc. Uwielbiani cię, 
Ew<d da- uiiiszę iuieć ooś do w ‘ S'lbienia. Ooś zu 
pełiiie- oamieranego odeouiid' samego, jak ty .- 
Miusj być coś większego od węza.

E W A : Tak: tale nie może być. Adam ' nie 
może zginąć. Jesteś bardzo subtelny: powiedz 
mi, eo a obić?

W Ą Ż : Pomyśl. Chciej. Jedz piasek. Poli-z 
biały kamień: ukąś jabłko, ktorego się lękasz, 
błoń cc da życie.

E W A : Nie mam zaufania do słońca. Ja sama 
rłicę dawać życie. Chcę Ayćdohyć z  mojego 
ciała drugiego Adama, cłiociaż miałabym jmzy 
tefm porwać moje ciało na koszałki.

t f a f o v . * e t t ł  W i t o s a
(Telefonem od naszego korespondenta"), 

i , Warszawa, 14 grudnia.
Dziś o godz. K.15 wieczorem na walnetn posiedzeniu Rady ministrów zapadła jednomyśl­

nie uchwała podania się rządu do dymisji.

• Warszawa, 14 grudnia,
NOWA SECESJA W  ..PIAŚCIE".

W ypadki, poprzedzające decyzję rządu, w po- ? 
rządku chronologicznym przedstawiają się na-." 
stępująco:
. Od rana w klubie Piasta toczyły się w dal­
szym ciągu rozprawy na lemat reformy rolni j. 
Dyskusja miała charakter niezwykle burzliwy i 
opozycja z minuty na minutę zwięszkala się
liczbowo. Zarzucała ona głównie premjerowi 
W itosow i, iż jedyne postulaty chłopskie, miano­
wicie reformę rolną, pod wpływem prawicy za­
przepaścił na korzyść wielkiej własności ziem­
skiej i domagała się uwzg<ędniema w projekcie 
ustawy poprą >vek „Wyzwolenia". Guy jednak 
związany z praw icą prem,jer nie móg* żądaniu 
temu zadość uczynię, wówczas pos. Teczek po­
wstał z mieisca i w własuem ; imieniu oświad-. 
czył, że odrzucenie wniosku opozycji klubu 
zmusi go do opuszczeira klubu Piasta. Z kolei 
zabrał głos pos. Pluta i wśród niezwykłego na­
pięcia zebrania odczytał następującą deklara­
cją:

DEKLARACJA OPOŹWCJI.
„Tw orząc obecną większość rządową zc stron­

nictwami prawicy, spodziewaliśmy się, my po­
słowie ludowi, przeprowadzić podstawowe po­
stulaty państwowe i ludowe;, liczyliśmy, że 
klasy posiadające spełnią obowiązek wobec 
państwa, sanując skarb państwa i ubogiej lud­
ności wsi umożliwiając znośny byt, nabycie 
ziemi. Tymczasem przyszliśmy do przekonania, 
że przy tej większości Korzystają przeważnie 
klasy posiadające a ludność zepchnięta została 
do ostatniej nędzy. W obec tego, że klub P. S. 
L. niejednokrotnie stawai w obronie luuzi boga­
tych, np. przy podatku . majątkowym, gdzie 
znaczny ciężar zrzucono na barkU chłopów, a 
p izy  ustawie o "reformie rolnej bronił interesów 
obszarników, oraz że większość kiubu nie zna­
lazła zrozumienia dla naszych dążności, odrzu­
cając nasze wnioski i uniemożliwiając nam bro­
nienia interesów ludu na pełnem Sejmie, nie 
chcąc- przeto brać odpowiedzialności wobec 
państwa i wyborców oświadczamy, iż z dniem 
dzisiejszym występujemy z kłuau poselskiego

P, S. L. Nadmieniamy, że ustąpienie nasze nie 
następuje w celu obalenia rzvdu, ale w  celu 
zdobycia szerszego koła dla owocnej pracy w  
interesie naszych w yborców ".

NOW Y KLUB „POLSKIE STRONNICTWO 
,  LUDOWE".

Natychmiast po odczytaniu tej deklaracji na 
sali odezwały się okrzyk,. K to  to  jest „m y "?  dato we j.-Następnie :^jęi.o-się sprawą atrybucyj

Komisji. Ponieważ Brniesz obstawał- prfcr ‘■zysto 
jurydycznym charakterze kwestji, poddaney o- 
becnie rozpatueniu Ilady, Skirmunt replikował 
kładąc nacisk na stronę moralną, przyjom ina- 
jąc, ze przy odgraniczeniu Orawy delegat Polski 
zgodził się na modyfikacje na ko-zyść Cze­
chow, jedynie pod warunkiem zapewnienia Pol­
sce pooobnego traktowania sprawy przy deh- 
mitacji Spiszą. Posiedzenie nrzerwano o godz. 
0 wieczorem, gd rż  sprawozdawca zażąda, u- 
dzielenia mu czasu do jutra wieczorem na j»r7.T- 
gotowanie konkluzji.

RADA LIGI N a RODÓW o  p r a w a c h  
POLSKI W  GDAŃSKU.

Paryż, 14 grudnia (P A T ). Na wczurajozem 
posiedzeniu Bady' L ig i Narodów rozpatrywano 
w dalszym eiągu sprawozdanie Kom isji mam­

ił u was jest? W  odpowiedzi na te okrzyk i pos. 
DryJ zawołał: Zaraz zouaczyeie! A  tej chwili 
właśnie zaczęli kolejno z sali klubu wychodzić

Polski na terytorjum wolnego miasta Gdańska,
dotycząc vch wyładowywania i pomieszczeń na 
Składy materjałów wojennych i środków wybu-

nas ępujący posłowie: Brył, Pawłowski, Po-, chowych Przedstawiciel Polski minister Skir-
sadzki, Socha, Berek, Sobek, Toczek, La^kuda,- nu(nt j przedstawiciel wolnego miasta Gdańska 
JamyzeK, Ohwalińsiu, Laszt-zkiewioz i Cieplik. Sahm zostali zaproszeni do zajęcia miejsca przy 
Secesmnisci udali się natychmiast do osobnego stole obrad Rad z. Po  odczytaniu przez Quino- 
ponoju gdzie utworzyli osobny klan pod nazwą: desa de Leon odnośnego sprawozdania, ud» e- 
„Polslae Stronnictwo Ludowe". Na prezesa no- tono , ministrot i Skirmuntowi, k tó ry
wego klubu wybrano pos. Pawlowskiegc. I stwierdził, ze przyznany Polsce teren w  Gdań-

Prezes „P iasta " pos Dębski natychmiast po sku dla wyładowania materjałów wojennych 
wyjściu posłów zawiesił posiedzenie swego klu- iegt zbyt tzczupły i zażądał powołania komi- 
L-u i telefoniczmn zawiadomi' premjera W itosa o sji techników, któraby zbadała sprawę na mirj 
zaszłych w yp ulkacti. Tak skończyły ńę rządy JCU ; w yaa.a opinję co ao przyznania Polsce po- 
P* W itosa i je g ^  klubu, który po wyborach li-1 trzebne^o pomieszczenia na wyspie Hel. ISad- 
czy i 70 członków, a obecnie po drugiej secesji burmistrz Sahm odczytał długie eksposo w ję-
liczy zaledwie 43.

Dotychczasowa -większość rządowa miała 224 
głosy; obecnie po ostatnich wypadkach stop­
niała do 209, gd y  absolutna większość wynosić 
musi 223 głosy. W  tych okolicznościach rząd 
zmuszony byi podać się do dymisji.

REZYGNACJA MARSZAŁKA RĄTAJa .
Aiadom ość o nowem rozbiciu w klubie P ia ­

sta i secesji 14 posłów w kilka minut rozeszła 
się no Seimie, wywołu jąc olbrzymie w iażcm e 
w  kolach stronnictw rządowych. W  związku z 
temi wypadakami mar&załek Rataj nadesłał na 
ręce wicemaiszałka Morai zewskiego pismo, w  
którem oświadcza., iż zgodnie ze zwyczajami 
parlamentarnemi i wskutek zmiany sytuacji par­
lamentarnej, składa na ręca wicemarszałka Mo- 
raczi wskiego, jako najstarszego wicemarszałka 
dymisję ze stanowiska marszałka Sejmu. W ice­
marszałek Moraczewski zamknął posiedzenie 
Sęnnu, które odroczone zostało do poniedział­
ku.
i u  .i ;t

i  S M s l t ®  Ł i s i z r  n a r o ^ 6 w
SPRAWA IAWOKZYNY W LIDZE 

NARODÓW  
Paryż, 14 grudnia (P A T ). O godz. 17 rozpo- 

C7.ęło się posiedzenie publiczne poświęcone spra­
wie Jaworzyny. Minister Skirmunt i Benesz zo­
stali zaproszeni ao zajęcia miejsca przy stole. 
Po odczytaniu sprawozdania przez Quinonesa 
de Leon zabrał glos minister Skirmunt, który 
w  20 minut owem przemówieniu przedstawił 
polski punkt widzenia, jak również decyzję ko­
misji dełim itacyjnej^oświadezajac, że ona ma 
największe Kwalifikacje dla ustalenia szlaku 
granicznego, zgodnie z interesami miejscowej 
ludności. .Minister Skirmunt oświadczył dalei. że 
Polska przyjmuje „av is “  trybunału w  Hadze i 
położył nacisk na jn-zyjęcie przez trybunał ter­
minu „m od ifik ac ję ". używanego czj^stokrotnie,

a specjalnie w  decyzji ostatniej przez komisję 
delimitacyjnu. Zdaniem mówcy zmiana leży w 
interesach miejscowej ludności cierpiącej wsku­
tek niepewności sytuacji.

Następnie udzielono głosu Beneszowi, który 
w eiągu 20 minut rozwijał znane już argumen­
ty czeskie, protestując, przeciwko zbyt, szerokiej 
interpretacji słowa ,.m odyfikacje" i zauważa­
jąc, że lin k  wyznaczona przez komisję delimi- 
tacyjną stanowi nie modyfikację, lecz całkowi­
tą zmianę pierwotnego szlaku.

Replikował na to Sk.rmunt, a następnie Be­
nesz. Obaj mówcy zabierali głos kilkakrotnie. 
N a  ostatek Skirmunt zaproponował zaproszenie 
na posiedzenie P.ady L ig i'narodów  przewodni­
czącego komisji delim itacyjnej, gdyż on najle­
piej wyjaśni racje, które 'spowodowały decyzję

zyku niemieckim, w którem przyznaje Polsce 
prawo do posiadana składów amunicji na te­
ry lOijum wolnego iniaota Jdańska, jeanab i a 
protestuje przeciwko propozycji ministra Skir 
munt& ’i uważa za. iwysiarczające powierzyć 
Radzie portowej wybói jaimieszcz ima. Po  re- 
X>lice ministra Skirmuuia Rada postanowiła dal­
sze rozpatrzenie -kwestji odłożyć do ^ulrs. e

Z RADY LIGI NARODÓW.
Paryż, 14 grudr*a (P A T ). W  południe odbyło 

sie śniadanie, wydane przez Poincarego d'a 
członków Rady L ig i Narodów i przedstawiciell 
krajów zainteresowanych. Ze strony polskiej o- 
beeni byli: minister Skinn.mf i poseł Oiszowsk., 
przybyły z Berlina na czas trwania sesj

ó  godz. 11 odbyło się tajne posiedzenie Ra­
dy, na którem postanowiono odnowić jeszcz* 
na rok manaat wysokiego komisarza m Gdrń- 
sKa Macdonalda. '

Rada L igi postanow iła 'także wezwać nową 
radę higjeny do przedstawienia uominacji dra 
Chodźki na ’ stanowisko członka asesora Kcnrd- 
tetu higjeny.

Dincnte zuilotku republik stuittklth 
pizez Młsitti

Warszawa, 14 grudnia (A W ). Dzisiaj w  M fń » 
sterium *praw zagramcznych nastąpiła wym ia­
na not w przedmiocie uznania Związku sowiec­
kich sociahstycznych republik przez rząd polski. 
Jak wbutomo, uznanie to uzależnione zosiało 
od wypełnienia szeregu warunków, postawi in­
nych przez Polskę. Yi arunki te polegają na tem, 
aoy rzad sowiecki przyjął na siebie wszystkie 
zobowiązania wypływające z traktatu ryskiego, 
oraz z umów następnie zawartych. „Gazeta 
W arszaw ska"- omawiając te oprawę, pisze: W i­
docznie zfRadniczć w.'./unł*i rządu polskiego zo­
stały zaaket ptowanc, ponieważ niebawem ma 
być* ogłoszony komunikat, iż Polska prze jmuje 
do wiadomości nowy ustrój Rosji.

I i i i j inUJHB!

W ĄŻ : Zrób- to Odważ się. Każda rzecz jest 
możliwa: każda. Słuchaj. Ja jestem stary.. Ja 
.jcslemi stamy; wąż, etarszy od Adama, sitarszy od 
Ew y. Taiiniętain L ilit, która była. przed Ada­
mem i Ewą. Byłem je j ulubieńcem, tok, jak wa­
szym. Ona była sarna: nie było przy niej męż­
czyzny. Ona w idziała śmierć, tak, jak wyście 
ją wód zieli, k iedy jeleń się zabił; a  potem po­
znała, że musi. znaleść sposób na odnowieni o 
się i cdizueenio skóry , podobnie, jalk ja. Ona 
miała silną wolę: piliła się i siliła, chciała 
i chc.iałai przez' więcej miiesi^cyi, niż jest liści w  
ogrodzą* Męczarnie je j były okropne: jęk i iej 
wypędziły z raju sen. ‘ Powiedziała, że to nia 
może się powtórzyć: ażeby brzemię odnowienia 
życia  przewyższało możność jego  zn iż e n ia : <na 
jednego było  to za. wiele. 1 kiedy odrzuciła' skó­
rę. patrzaj! nie b j ło  jednej L ilit, ale dwie: je­
dna taka, jak ona sama, druga, jak Adam. T y  
byłaś jedną, Adam był drugą.

E W A : A le  dlaczego ona podzieliła na dwoje 
i. żrobiłai nas różnemi? ;

■ "WĄŻ: Mówię ci, że ta- praca jest za ciężka 
dla. jednego. Irtwróe musi ją podjąć.

EW A Myślisz, że Adam musi1 dzielić się mą 
razem ze mną? On m e zechce. On nie, może 
znosić cierpienia, ani narażać swojego ciała.

A  ĄŻ: On nic potrzebuje. Dla niego me w y­
niknie stąd żadne cierpienie. Będzie e ię  błagał, 
ażebyś mu pozwoliła robić jego  część przez swo 
je pragnienie. Będzie w tw ojej mocy.

E W A : A  w ięc chcę to  zrobić. A le  jak? Jak 
dokonała L ilit  tego cudu9

W Ą Ż : Ona to sobie wyobraziła.
E W A : Oo to znaczy: wyobraziła-?

W Ą Ż : Powiedziała mi o tem, jako o cudo 
w nem zdarzeniu, które się n igdy nie przyda­
rzyło, jakiejś Liilit, k tórej n igdy nie było. N ie 
wieiłziała, że wyobraźnia jest początkiem tw o­
rz e n i. T y  wyobrażasz sobie to.«Wf-zego pra­
gniesz; eheesz tego- co  sobie wyobrażasz; na- 
koniec- tworzysz u>, caego chcesz.

E W A : Jakże mogrę tw orzyć z niczego?
W Ą Ż : Każda rzecz musiała być stworzona 7. 

nitezego. Taitrz na ten tęgi nawal jędrnego fcjstła 
na twem silnem ramieniu! T ego  zawrsxe tu r.ie 
było; nic mogłaś wspinać się pc drzeyuch, kie­
dy zohai.za łc-m c.ię po raz pierwszy'./Ale chcis> 
łaś i próbowałaś, cliciaiaś i próbowałaś; i twoja 
.wola: U.worzyła z n iczego ten wałek na twoiem 
Tamieniu, aż otrzymałaś to, d o  praągrełaś ii m o­
głaś iwspimać się jedną ręką i  siauać na gałęzi, 
która byŁa ponad tw oją  głową.

E W A : T o  była wiprawai.
W ĄŻ : R zeczy zużywają się pizez, wprawia,- 

me się: nie rosną dzięki niemu. Tw o je  w łosy 
wyciągają się na wietrze, jałkby próbom ały 
rozciągać się dalej i dalej. A le  nie mogą mimo 
tej wprawy w  wyciąganiu się stać 's ię  ffiuższe- 
mi, ponieważ nie chciałaś tegc. K;edy Lilii- po­
wiedziała mi o tem, oo sobie wyobraziła w na­
szym milc7.ąoym języku (gd yż wiedy nie było 
jeszcze slow), podnieciłem ją, żeby pragnęła 
i chciała tego; a potem, ku naszemu wielkiemu 
zdziwieniu, rze.c-z, której pragnęła i chciała, 
-stworzyła ęię w niej sama pod naciskiem jej 
woli. Potem*.Ja tak ie  zechciałem odnowie się 
podwójnie, -zamiast pojedynczo; i po wielu 
dniach stal się cud i pękłem z mojej .?kory ra­
zem z drugim wężem, splecionym ze mną; a

teraiz są dwa wyobrażenia, dw? pragnienia, 
dwiie wole do tworzenia

E W A ! Pragnąć, wyobrażać, chcieć.'tworzyć. 
T ó  za długa łiistorja. Znajdź ml jedno słowo, 
zamiast tego w-szyśfkdego ,ty, co jesteś taki mą­
dry w -dowaeh. 1

'W ĄŻ: Jednem słowem: począć. T c  jest sło­
wo, które znaczy zaruwne początek w  wyobra­
żeniu. jak i koniec w' stworzeniu.

E W A  :Znajdż ni i słowo dla historii, którą so­
bie wyobraziła Edit i opowiedziała ci w  waszym 
m ilczącym -języku: historja, która, by ła 'zanad­
to cudo-wna, żeby była prawdziwą, a mimo to 
stała się prawdziwą.

W Ą Ż : Poemat, *  *
■EWA: Znajdź mi .mie elo-wo na to  czarr 

L ilit  była dla mnie.
W Ą Ż : Była twoją matką- 
E W A : I matka Adama?
W ĄŻ Tak. ' .
E W A  (wstając): Chcę pójść powiedzieć Ada­

mowi, żeby.począi. 
vVĄŻ: (śmieje się)!!!
E W A  (poruszona i zaUw<izona): -Oo za o trzy - 

dlitwy liałas! Go się tobie stało-? N ik t nie w ydał 
przedtem -L siebie takiego dźwięku, *' 1

W ĄŻ : Adam nie może począć.
E W A : D laczego?
W Ą Ż : L ilit  nie wyobraziła go sobie liJA m. 

On może sobie wyobrażać on może chciec: un 
m oże.pragnąć: on może skupić swoje życ ie  do 
wielkiego skoku w kierunku tworzenia: on m o­
że tworzyć wszystkie rzeczy z wyjątkiem je ­
dnej; a tem jednem jest jego  własny i-odraj. 

E W A : Dlaczego L ilit poskąpiła* inu togo9

W Ą Ż : Bo gdvby m ógł to robić, to roniłby to 
bez Ewy.

'E W A - T o  prawda. W ięc to ja ir uczę począć?
W Ą Ż : Tak. Przez to j-e*t on ir. tobą związany.
E W A : A  ja  z  nim*
W ĄŻ- Tak , aż do czasu, kiedy wydasz nowe­

go Adama1. ’ J
]A V A : N ie  pomyślałam o  ten*. T y  jesteś bar­

dzo subtelny. A le, jeżnL" wydam  drugą Ewę. ar. 
może zw róc ić  s ię  do niej : robić to  bezemnie. 
Ja nic o l ir ę  tworzyć, żadnej Ew y, tylko ‘samych 
Adtimćiw.

W Ą Ż : Om nie tnógą odriawńiać się bez Ew 
Wcześniej, albo później, unvzecie tak, jak ton 
jeleń; i  now i Adamowie nie będą m ogli fcwtp 
rzyć bez -nowyoli Ew  Możesz .sobie wyobrazić / 
takii koniec; ale n ie moż.esa pragną : go dlate­
go nie niożesz chcieć, dlatego, nie mozesa w y ­
dawać sarny cii Adamów.

E W A : Jeżeli mam umrzeć jak. ten ieleń. dla­
czego inni nie mogą także umrzeć? Co to mnie 
obchodzi? i
1 W  \ż: Życie nie może ustać- T o  jest głupio 

rnówde, że nie nic zależy d  na tem inssi c i za 
Icżei*. W łaśnie to, że ci 7.aież;y, padtaiec. twoją 
wyobraźnię; !i zapali • twoje pragnienie: zrobi-
twmją wolę. nieprzepartą; i stworzy c- t  ni­
czego.

E W A  (zamyślona): N ie może być 'takiej TOe- 
czy, jąk nie. Raj jest pełny', me x>usty.

W Ą Ż : N ic pomyślałem o tem. T o  wvjłka
m yśl."Tak: niema takiej rzeczy, jak  nic, ryinc 

rzeczy, -których nie ruuzcjmy w idzieć K a ­
meleon je  pow.etrze.

<c. ą
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W YTYCZENIE GRANICY POLSKO-ROSYJ- 
SKiEJ.

Warszawa, 14 grudnia (P A T ). W  dniu 5 bm. 
rozpoczęły się w Mińsku obrady zjazdu polskiej 
I sowieckiej komisji dla delegatów oddziału 
techniczne go komisji granicznej na schodzie
celem zatwierdzenia dotychczasowych wyników 
prac komisji. Prące techniczne są już na ukoń­
czeniu. W  chwili rozpoczęcia zjazdu pomiary 
graniczne nie były wykonane jeszcze na prze­
strzeni 5 kim. Prace oddziału foiogramome- 
trycznrgo są już również na ukończeniu jak i 
kontrola slupów granicznych wzdłuż całej g ra ­
nicy.

RATYFIKACJA TRAKTATU POLSKO- 
TURECKIEGO

Konstantynopol, 14 grudnia (P A T ). Zgroma­
dzenie narodowe ratyfikowało 'raktat zawarty 
z Polską w Ifzannie.

NOW Y POSEŁ POLSKI W  BUKARESZCIE.
Bukareszt, 14 grudnia (P A T ). Poseł polski w 

Runiunji p. Józef W ielow ieyski w  otoczeniu peł­
nego składu poselstwa i attache włoskiego 
wręczył dnia 13 bm. w pałacu bukareszteńskim 
swe listy uwierzytelniające królowi Ferdynan­
dowi I N a uroczystości obecny był następca 
tronu ks. Karol. Po  audjencji u króla poseł wraz- 
z calem otoczeniem został przyjęty przez kró­
lową, której towarzyszyła maizonka następcy 
tronu.

U S T A W IEN IE M C Y G D AŃSCY PR ZE C IW  
-  O PA R C E LA C J I

..D an rgo  Neueste Nuclmchten1' ogłaszają 
dziś ktoresipoockmeję z  W arszawy, oświetlającą 
tendencyjnie ustawę o refrwmie rolnej która 
jest obecnie złożona wa Sejnure. Dziennik tw ier­
dzi mianowicie, że usta wa wspomniana godzi 
przede wszy ukiem w niemiecki star. posiadaniu 
w Porace, grożąe w razie je j uchwalenia, by­
tow i 21.000 rodzin osadników niemieckich, czy­
li —- jak obliczą korespondent, niemiecki —  
200,000 Niemcom. Agraijusze polscy z  Cliła- 
pou skini na ezełe, dalr swoje „p lacet" nu usta­
wę, gdyż. według słów  dziennika, mają furtki, 
ochranie iuc jakoby ich własność, ostrze zaś 
ustawy jest stciarowaue przeciw Niemcom1-. Ko- 
rospoindmt wvjcśni.% doi ej, że ku temu służyć 
mają giętk ie paragrafy o wy właszczeniu ma­
jątków , ź le  zagospodarowanych, a  następnie 
przepisy o wywłaszczeniu majątków, nudat- 
nych przez ro ca re tw a  zaborcze, gd yż do tyczy­
łoby to 650.000 hektarów ziemi, należącej do 
Niemców.

N O W A  S E F O R M f f
"  w-

dakcji ,,Rzeczypospolitej11)  już nie głos przestrogi, 
stwierdzający konieczność zaradzenia złemu, ale 
jek rozpaczy ludność, polskie1 i nie-polskiej, pra­
gnący żyć i pracować. ,
_ A  ualej p. Radziejowski, idąc za suflowanym nm 

„językiem rozpaczy11, stwierdza, że „caty aparat 
rządzący tym krajem, nie odpowiada swemu za. 
danin11. Na ostatku wreszcie przychodzi p^Iutdzie- 
jowski do głębszej konkluzji, że Istota zła polega 
na tern, iż „krajem, świr z o wyzwolonym z pod bol- 
ezewjekiego, deprawującego jarzma i t- d„ chcie­
liśmy rządzić metodami ściśle konstytucyjnemi. z 
zastosowaniem -wszelkich gwarancyj konstytucyj­
nych11. Doszedł więc wreszcie p. Radziejowski do 
krytyki nietyłko -wykonawców powierzonych im 
ról, to est administracji, lecz i do krytyki samego 
systemu rządjema na kresach wschodnich 

Artykuł p. L, Radziejowskiego zasługuje ze 
wzgleuow zasadniczych na odpowiedź. , , 

Przedewszystłrifm strona informacyjna, zaczerp- 
nleta, niestety, nie ze źródła, łeez z „jęku rozpa- 
czy“ , jaki doszedł do p. Radziejowskiego od lud­
ności polskiej i nie-polskiej. „Anarchja na kre­
sach11 — twierdzi p. Radziejowski —  nietyłko w 
tytule, lecz i w  pierwszej części swojego artyku­
łu. W  ozem p. Radziejowski widzi tę „planowo 
postępującą anarchję11- Ryło na Wołyniu kilka na­
padów bandyckich. Tak jest, były. Ale, gdyby się 
p. Radziejowski obejrzał po innych wojewódz­
twach, nie wyłączając warszawskiego (morderczy 
napad w Skolimowie u toby się przekonał, że i tam 
wszędzie, napady takie, niestety się zdarzają. —  
Wprawdzie tam mordowano młynarzy, a tu ogra­
biono w ostatnich czasach zńmienina o znaneni 
nazwLku. ale to już istoty rzeczy chyba nie zmie­
nia. Gdyby się jednak p. L  Radziejowski infor­
mował nie „z jęku rozpaczy , który doszedł do jo­
go redakcji, lecz, gdyby pisząc o Wołyniu, poin­
formował się tu na miejscu nie u jednego „stra- 
chajły l, lecz u kilk u choćby poważnych osób. to 
by się dowirdział, że w przeciągu kilku ostatnich 
miesięcy zostały zupełnie zlikwidowane bandy: 
Knolla, Bobka, a częściowo Lewandowskiego i Do­
mańskiego. Dowiedziałby się również, że te nasze 
„fatalne11 władze administracyjne i policyjne mają 
doskonały system wywia i ów i mogą mu powie­
dz' ć, że na przykład anegdotyczny .Mucha11 ze 
swoją bandą, umknąwszy po ostatnim napadzie 
z pod Baranowicz, przeszedł sobie wzdłuż grani­
cy około 300 kilometrów na południe i pod czułą 
opieką rządu sowieckiego tkwi obecnie na północ 
od Łmilczyna (powyżej Zwi tURą, dobrze przez na­
sze władze obserwowany. Może, przy dobrej woli, 
dowiedziałby się p. Radziejowski, że nasze wła­
dze administracyjne z. najwyższem wytężeniem 
i energją trapią bandytyzm, aranżowany przez mi- 

| łych i lojalnych sąsiadów i że tylko dzięki tej ener-

v -

.iobc c t  mietli, wsi!;) i pi r"'m
Wczoraj w południe odbyło się posiedzenie miej­

skiej komisji cennikowej, na którem poza sprawą 
regulowania cen, omawiano również, kwestję e- 
wentualnej zmiany obecnego systemu cennikowe 
go. Mimo rozbieżnych zdań kilku członków, komi­
sja oświadczyła się kategorycznie za niczbędnem 
utrzymaniem komisji cennikowej, będącej jedy­
nym hamulcem na niejednokrotnie bardzo wygóro­
wano żądania piekarzy, rzeżnikow i masarzy.

Następnie przystąpiono do rozpatrzenia cenni­
ka na mięso i ustalono następujące ceny: 1 kg. 
mięsa wołowego z dokładką w  sklepach I  klasy
800.000, I I  klasy 75U.U00, III klasy 700.000, cie­
lęcina odpowiednio do klas 050, 600 i 580.000.

Ceny wyrobów masarskich podwyższono o 20 
procent.

- Komisja uchwaliła ędbyć-specjalne posiedzenie 
w najiiliższy wtorek, celem ścisłego przegrupowa­
nia zakładów rzeźniczych odpowiednio do klas, 
gdyż organa komisarjatu targowego stwierdziły, 
że rzeżnicy w wiciu wypadkach mimo zaliczenia 
ich do klas II i III, pobierają ceny według klasy I- 

CcDj. pieczywa uregulowano następująco: 1 kg. 
cłilfha żytniego z 70 procent przemiału 155.000, 
tbleba ciemnego 140.000, bułka gładka 6 dkg. 
0.000, wiedeńska 3 dkg. 13.000 mk.
Powyższe ceny obowiązują z dniem dzisiejszym..

Korespondent „Danz N. Nachr.“  jest n ie-łftji tych właśnie „fatalnych11 władz, które, nieste- 
ttmieriŁse oburzony całą ustawą, twierdząc, ż e ! ty; nie rozporządzają ani odpowiedmemi arodka- 
godzi ona w  interes^ mniejszości naruuOwej mi obrony, mii odpowiednicmi pełnomocnictwami
nienuecidej w Polsce i grozi inbetrreeirąją w  Li­
dze narodów.

Szkodliwe alarmy kresowa
Z Łucka otrzymujemy pismo 

naotępujace

N usze „Kresy Wschodnie11 nie zdobyły sobie do­
tychczas nałeżt.eo im zainteresowania i bezstron- 
»e j oceny stosuuKÓw ani u społeczeństwa polskie­
go. ar u władz, zaruwno ustawodawczych, jak 
l rządzących, ani u poważnej prasy.

Społeczeństwo poiskie „Kresami Wschodmem:'1 
■aogół nie interesuje się zupełnie: od czasu do 
czasu zjawia się tu jakiś poszukiwacz „złotego ru­
na11, jakiś rycerz spekulacji, jakiś —reszcie wyko­
lejeniec, poszukujący zwykłego kawałka chleba —  
i na tem koniec. Ani poważnych badaczów tutej­
szych stosunków społeczno-politycznych, ani przed 
stawi cieli nauki i sztuki, ani przemysłowców o ty- ’ 
Tle obywatelskim -ani wreszcie poważnych publi­
cystów i polityków Kresy wschodnie, a przynaj­
mniej Kresy wołyńskie, dotychczas gościć nie mia­
ły  zaszczytu. Raz tylko w maju b. r. Wołyń zo­
stał zaszczycony bytnością przedstawicieli senatu 
i sejmu, oraz działaczów oświatowych na zjeździe 
oświatowym w Równem.

bandytyzm na Wołyniu jakichś większych rozmia­
rów nie przybrał. Możeby się p. Radziejowski do­
wiedział o wielu, wielu cennych zarządzeniach tych 
wtadz dla ochrony i granicy województwa i bez­
pieczeństwa jego mieszkańców.

Łuck, 30 listopada 1923 r.
K . Waligórski 

były burmistrz miasta Łucka 
prezydent m. Kowla. ‘ 

(Dok. nasi.).

Z Hady n .  K rakow a

jak zwykle, charakter uroczystościowy, nie mógł 
przeto przyr :cść pożytku, jakiby wynikł t  grunto­
wnego a w.-zechstronnego zbadania panujących 
u nas. stosunków.

Po klęsce wyborczej w roku i92^prasa stołecz­
na, a za nią pra-a większych miast polskich, na- 
wymyślała trochę Polakom na Wołyniu, znacznie 
wiecej -administracji wołyńskiej i  na tem się skoń­
czyło. S

Sejm zajmował się Wołyniem wyjątkowo tylko 
z powodu interpelacyj i ustaw, dotyczących sto­
sunków agiarnycn, lub jaskrawszej agitacji pp. 
posłów z listy 16-tki„ Prasa stołeczna bardzo nie-

Kraków, 15 grudnia. 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady mińskiej od­

czytano przed porządkiem dziennym zaproszenie, 
wystosowane przez Radę robotniczą, by Rada 
miejska wzięła ndzmł w uroczyste; Akademji ku 
czci śp. prezydenta Narutowicza. Następnie od­
czytano interpelację r. Adelmana w  sprawie bo­
nów gazuwo-elektryeznyeh i > niosek nagły P. P. 
S. o ich zniesienie, interpelację w sprawie procesu 
gminy z bankiem szwajcarskim i nowych akcyj 
Jaworzna.

Prez. F e d e r o w i c z  w odpowiedziach zazna­
czył między inneifii, że istomie bank szwajcarski 

Zjazd ten jednak miał,1 wytoczył proces przeciw gminie.

Kraków, 15 grudnia.'
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA ŚP. PRE ZY­

DENTA NARUTOWICZA Staraniem Kół demo­
kratycznych młodzieży ukadembddej odbędzie się 
w poniedziałek 17 bm. o godz. 9 rano w kościele
OO. Pijarów- nabożeństwo żałobne za spokój du 
s.iy śp. Gabrjela Narutowiczu, pierwszego prezy­
denta Rzeczypospolitej. Gale społeczeństwo kra­
kowskie weźmie niewątpliwie udział w smutnym 
obchodzie rocznicy wstrząsającej zbrodni.

KCNOOLENCJA POSŁA BUŁGARSKIEGO. Od 
dra Tadeusza Grabowskiego, posła polskiego w 
Sofji, otrzymaliśmy wczoraj telegram następujący: 
„Dowiedziawszy się zbyt późno o śmierci reda 
która Wlad. Prokescha, przesyłam Redakcji i Ro­
dzinie wyrazy najszczerszego żalu z powodu zgo­
nu niestrudzonego pracownika dziennikarskiego, 
dobrego obywatela, jednego z najzacniejszych lu 
dzi11.

PRZYJAZD POSŁA WĘGIERSKIEGO DO K R A  
KOW A. Do Krakowa przyjechał wczoraj na paro­
dniowy pobyt p. Aleksander Belitska, poseł w-ę- 
gierski w Warszawie Celem tej oficjalnej wizyty 
pos’a węgierskiego, jest zaznajomienie się z wła­
dzami ziemi krakowskiej, oraz wejście w kontakt 
z wytńtniejszemi osobistościami w dziedzinie poli­
tycznej i gospodarczej ze względu na aktualność 
polsko-węgierskiego traktatu handlowego.

\Y niedzielę 16 bm. o godz. 5 po poł. odbędzie 
się przyjęcie w konsulacie węgierskim, gdzie za­
proszono szereg osobistości naszego miastu, celem 
dania sposobności posłowi węgierskiemu bliższego 
omówienia aktualnych zagadnień polsko-węgier­
skich.

M AkKI POLSKIE NIE BĘDĄ STEMPLOWANE
P. K. K. P. ogłasza. Doszro do wiadomości Pol­
skiej Krajowej Ka-sy Pożyczkowej, że ludzie złej 
woli rozsiewają pogłosu! o mającem jakoby na­
stąpić przestentplowaniu oanknotow markowyeh 
drobnych odcinków za wiciom ii jon o we rogloski. 
te wywołały sztuczne zapotrzebowanie banknotów 
J, " ,  10, 20 markowyeh, za które płacą obecnie 
serki a nawet tysiące marek. ( ’heąe przerwać tę 
niezdrową spekulację, P. K . K. P. niniejszem za- 
w ladamia, że żadnego przestcmplow ania wydanych 
banknotów na inne nie będzie.

ZM IANY NA STANOWISKACH W E TE R YN A­
RYJNYCH. Jak się-dowiadujemy, naczolnik wy ■ 
(lziafń weterynaryjnego województw-a krakowskie­
go dr Lang obejmuje w najbliższym czasie kiero­
wnictwo departamentu w etery nar ji przy min. rol­
nictwa i dobr państwowych, w miejsce ustępujące­
go dra Dalkiewicza. Kierownictwo wydziału wete­
rynaryjnego- w województwie krakowskiem ma 
objąć dr Ponicki, b. szef departamentu we tery na ■ 
rji w województwie i wow >kiem, a obtenie kierow­
nik akcji zwalcKinia zarazy płucnej u bydła w 
województwie poznańskieru.

ZE ZW IĄZKU TARNOW IAKÓW . Walne zgro­
madzenie Związku Ń arnowiaków odbędzie się we 

i wtorek dnia 18 hm, o  godz. 7 wieczór kr domu
11

Niedzieia, 16 grudnia 1923.

Snrawę nowych akcyj Jaworzna przedyskutowa­
ne na tajnem posiedzeniu i uchwalono odesłać ją 
do sekcji I, II i III. «_ /

Również na tajnem posiedzeniu udzielono pre­
zenty na kierownika szkoły im. św. Szczepana, 
piof. Zimowskiemu.

Po podjęciu jawnego posiedzenia prez. Federo- ł1IZT Ul- Garbarskiej 11 (siedziba Tow. wetera-
wicz oświadcza .r sprawie instytucji bonów gazo­
wych i elektrycznych, że intencją i zamiarem gmi­
ny jest zniesienie tych bonów, gdyż nie spełniły 
orie nadziei, jakie do tego sposobu pobierania o 
płat przywiązywano. Opłaty będą nadal pobierać \ 
inkasenci, a sposób przeprowadzania twch opłat,

chętnie (?) udzielała na swoich łamach gościny po- aby gazownia i elektrownia skutkiem dewaluacji
nie pouosily szkody, mu być rozstrząsany w ko­
misji, do której całą sprawę należy odesłać.

Przystąpiono do porządku dziennego wr sprawie 
darowizny gruntów przez p, Antoniego Potockie­
go na rzecz Twa osiedli urzędniczych. Wnioski od­
powiednie uchwalono,

Następnie uchwalono podatek woooctanowy, 
odrzucając wszelkie poprawki. Podatek wodocią­
gowy ma wejść w życie z dniem 1 stycznia w wy­
sokości 1080-krotnego czynszu z r. 1914 od loka­
lów handlowych, 540-krotnego czynszu z r. 1,914 
od mieszkań do 2 ubikacyj, zaś 720-krotnego czyn­
szu z r. 1914 od wszelkich innych lokalów. Nadto 
uchwalono szereg zmian w obowiązującej dotąd 
taryfie opłat wodociągowych.

Rada miejska wybrała radcę ret. inż. Maywalta 
delegatem gminy do rady nadzorczej 8ki akc. 
kolei lokalnej Kraków—Kocmyrzów.

W końcu wicepr. Rolle poddał pod głosowa.ue 
wnioski w sprawie - regulacji całego szeregu ulic 
i placów przeważnie podmiejskich, co Rada uehwa- 
łiia „en bloc11.

Po wyczerpaniu porządku dziennego wicepr. 
JRolle zamknął jmsiedzenie, życząc Radzie "„weso­
łych świąt11.

ważnym kurt-ąionJtąitoui miejscowym, a nawet 
przeważnie nic tarala się korespondentów takich 
pozyskać.

Za to, od pewnego zwłaszcza czasu, redakcje 
pi-m, należących do grupy stronnictw rządzących, 
zaczęły zamieszczać artykuły swoich poważniej­
szych współpracowników, alarmujące społeczeń­
stwo, rząd i sejm a — co gorsza —  i zagranicę, 
artykuły, oparte na informacjach różnych „stra- 
cl.ajłów*, którzy w i,Izą urojone wyolbrzymione 
r.iebozjiieczL-ństwo, lub też oparte na informacjach 
osop które celowo oświetlają pewne zjaw Lska 1 pe­
wne -(OcUiiki w świetle tryjątkowo czaniem.

numerze 324 ,Rzeczypospolitej'1 z 26 listo-W
pada h. r. ukazał się czołowy artykuł p. Leona 
Radziejowskiego pud tytułem: „Anarchja na kre­
sach11. \rtykuł ten, poświęcony stosunkom, penu- 
jąeym. na kresach wacb<>duich, alarmuje opinję 
publiczną i apduje do sejmu, aby pomyślał „o po­
słach ukraińskie!), agilujących na Wołyniu prze­
ciwko pari.-twn jtoKkiemu pod osłoną nietykalno­
ści poselskiej i konstytucyjnych gwarancyj Rze- 
czyjrospoiitcy. Ran Raoziejow-ski pisze, że „cały 
kraj powoli, ale planowo pogrąża się w anarchji11, 
te z kresów wschodnich płynie do nas (tj. do re­

nów) Porządek dzienny obe jmuje uchwalenie sta­
tutu Związku, wybory nowego zarządu, wnioski 
,c/toiików\ lOsobne izawiadomienia rozsyłano nie 
będą. Tarnowiacy, zarejestrowani w Związku, oraz 
niezarejeśtrowąni jeszcze, zechcą jirzyhyć na wal­
ne zgromadzenie na podstawńe niniejszego ogło­
szenia. Tegosamego dnia o godz. 6 wieczorem 
w temsamem miejscu odbędzie się posiedzenie do­
tychczasowego zarządu Związku.

Z TARGU. Za 1 litr .mleka, zbieranego płacono 
100— 120.900, niezbieranego 140— J oO.OOO, śmieta­
ny słodkiej x80— 200.000, kwaśnej 240- -250.000, 
masła 2,400— 2,000.000, sera 6U0-—700.0O0, jajo 
70— 75.000. Drób: kura 1.700- -2,200.000, kaczka 
1.800- 2,500.000, gęś 3,500— 5,000.000, indyk 5—
7.000.000. indyczka 4— 6,000.000, zając ze skóra
2.500— 3,000.000 Ryby: za 1 kg. karpia 2.200 -
2.300.000, szczupaka 1.600.000. ,

NIESZCZĘŚLIWY W YPAD EK . Wczoraj w go­
dzinach przedpołudniowych zdarzył się na osobo­
wym dworcu nieszczęśliwy wypadek, którego ofia­
rą padł 12-letni Jozef Szeląg. I)o=tal się on mię­
dzy nadjeżdżające wagouy, które niu oderwały le­
wą nogę. Wezwane pogotowie przewiozło Szeląga 
w groźnym stanie do szpitala św. Łazarza.

ŚMIERTELNY POSTRZAŁ. Wczoraj rano we­
zwano na dworzec towarowy krakowski pogotowie 
ratunkowe do robotnika Linczowskiego, któiy 
wskutek nieostrożnego onchodzeuia się z bronią, 
otizymai po.:ti zał w klatkę piersiową. Nieszczę­
śliwy po kilku minutach zmarł Zwłoki przewie­
ziono do zakładu medycyny sąciowej.

UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO OPKYSZKA. Na
goiaeym uczynku kradzieży strychowej przy ul. 
Czarnowiejskiej 19 przytrzymano znanego złodzie­
ja i włamywacza Marjana Skibkę, lat 31, karane­
go kilkuletniem więzieniem za zbrodnię kradzieży. 
OsUlnio poszukiwany był przez policję za doko­
nanie kradzieży na Czarnej i Nowej W7si. Frzy 
Skioce znaleziono wytrych i kilka świec.

W ŁAM ANIE. Do sklepu Lipki Englaender przy 
ui Starowiślnej 47 włamano się onegdaj i skra­
dziono kilka paczek skó^-iboksowych i dwie duże 
skóry iuchtowe. Pod zarzutem tej kradzieży are­
sztowano 23-letniego Jana Bogutę. Wspólników 
jego poszukuje policja.

GRASOWANIE W ŁAM YW ACZY. W  ostatnich 
dwóch dniach dokonano szeregu włamań. Między 
innem5 włamano się do firmy „Orient11 w  Płaszo­
wie i skiadziono tam magnet od. samochodu. Rów- 
Bież włamano się do mieszkania Altana Wundcr- 
walda przy ul. Krakusa 7 i skradziono rzeczy war­
tości 300 mii jon „w  mk. p, Rozalji Muncie-gruen 
przy ul. Mostowe, 8 skradziono ubrania wartości 
50(1 miljonów mk. Wreszcie włamano się do mie­
szkania p. Geigera przy ul. Miodowej 17 i skra­
dziono bieliznę wartości H/2 miljaida mk.

KRADZIEZ PASA TRANSMISYJNEGO. Na 
szkodę przemysłowego zakładu tartaku Dąbie— 
Piaski skradziono wczoraj w uoey pas transmi­
syjny długośd 7ty metra. Wartość pasa przekra­
cza 70 miljonów mk.

KOMUNIKATY I ZAWIADOMIENIA. 
WIECZÓR AUTORSKI Michaliny Szwaroówny 

ze Lwowa, którą czytelnicy nasi znają z nowel i 
„Listów11, drukowanych w naszem piśmie, odbę­
dzie się w Kollegium wykładów niedzielę' 16 bm 
wraz ze współudziałem ulubieńca jmbliezności kro­
kowskiej, wyiiitncgo artysty naszej sceny p. Biał­
kowskiego. Autorka odczyta dwie nowele z druku­
jącego się bbeofSie tomu pt. „Tajemnicze święto11, 
zaś p. Białkowski p>rzeczyta nowelę pt. „Ostatnia 
przysługa11.

W ALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW' „O G NISKA" 
KRAKOWSKIEGO w sprawie sanacji finansów 
„Ogniska11, odbędzie się 15 grudnia b) o godz. 5 
w lokalu „Ogniska11, Bvnek 29.

45-LECIE TW A BkAT. POMOCY STUDEN­
TÓW AKADEMJI SZTUK PIĘKNYCH W K R A ­
KOWIE. W  niedzielę 16 bm. o godz. 11 przed poł. 
odbędzie się w nowym lokalu Bratniej Pomocy w 
Akademji Sztuk Pięknych uroczystość 45-Ietniej 
rocznicy założenia Bratniej Pomocy. Na uroczy­
stość tą zaprasza zarząd Jo w. wszystkich byłych 
członków, uczniów Akademji oraz sympatyków.

Z kraju > z e  świata
LW ÓW  PAMIĘCI PREZYDENTA NARUTOW I­

CZA. Ze ,J,wowa donoszą: Wczoraj w  lokalu Ligi 
kobiet p rz j pl. Akademickim odbyło się pod prze­
wodnictwem p. Tomickiej zebranie konstytuujące 
komitetu uczczenia śp. Narutowicza na podsta­
wach stworzonych przez komitet warszawski. —  
Akcja ma objąć cale państwo. Zebranie bardzo 
liczne no ożywionej dyskusji postanowiło zorga­
nizować komitet obszerniejszy, w  sobotę 15 bm. 
uiządzić iwibożcństwo, w niedzielę za£ 16 bm uro­
czystą akaiiemję. Zastanawiano się również nad 
szczegółami obchodu i nad dalszą akcją.

SAMOBÓJSTWO N A  GIEWONCIE. „Głos Za 
kopiański11 donosi: Dnia 7 bm. do tut, kom. poi. 
państw zatelefonowano z Krakowa, że niejaki 
Ignacy Krzcsiak, funkcjonariusz baonu celnego u- 
;tał się ^ bm. do Zakopanego w celu odebrania so­
bie życia na szczycie Giewontu, o czem zawiado­
mił listownie przełożoną władzę. Komisarjat po­
licji w obce tego wysłał natychmiast funkcjona.rju-. 
sza, który sam bez asysty członka Tatrz, Pog. 
Rat., ktoic w ostatniej chwili zawiodło, pokonaw­
szy wich trudności i niebezpieczeństw, wydostał 
się na sz“ zyt i z przerażeniem znalazł w przędach 
żelaznych krzyża trupa samobójcy z przestrzeloną 
czaszką. Obok loża! rewolwer. Dnia 9 bm. zwłoki 
denata zo.-iały sprowadzone de Zakojianego i zło­
żone w kostnicy cmentarnej. Powodem tego roz 
paczliwego i nieco romantycznego ezymi była po 
dobno utrala posady 

W sprawie tej donoszą z innych źródeł: Samo­
bójca przed kilku dukt mi wysłał list do Stefan;: 
Chodorowskiej w W arszawie, w którym donosi jej, 
że popełnia samobójstwo i pro-i, aby dołączone 
przy liście fotogratje, oddała jego ojcu, mieszka­
jącemu w Warszawie. Chodorowska, chcąc spełnić 
ustąimą wolę zmarłego, udała się do mieszkania 
Krzyś aków i oj>owiedziała o samobójstwie syna. 
Wówczas ojcioi., uważając ją za sprawczynię śinió’- 
ci swojego syna,' w rozpaczy porwał zń tasak le­
żący na stole i uderzył ją w głowę, zadając je;, 
na szczljseie, lekką ranę.

ARCYBiSkUP RYSK I. Telegram z Bygi dono­
si: Tapież mianow.ii ' biskupa ryskiego Spryngo- 
wieza arcybiskupem. Jest to pLrwszy arcybiskup 
ryski od czasu kawalerów mieczowych.

WIEDEŃSCY DEFRAUDANCI Bankier wie­
deński Sandor Hajdu uciekł w poniedziałek, sprze­
niewierzywszy depozyty swoich ’ klientów w wy­
sokości dwóch miljardów koron austrjacklch.

W  ręce policji praeskiej oddał się nmjaki Anto­
ni Wagner z  Wiednia, który zeznał, że jest spraw­
cą mii jardowego oszustwa czekówego, dokonane­
go na szlrodo austrjackiego Banku narodowego. 
Fozhawkmy środków do życia zdecydował się od 
dać w ręce władz. 1 1  ;

PROGNOZA N A  SOBOTĘ. Pochmurno i mglisto, 
miejscami drobne ojiady, temperatura w pobliżu 
0", słabe wiatry lokalne.

PROMOCJA. Wczoraj otrzymał na krakowskim 
uniwersytecie stopień doktora praw p Karol Wi- 
niarz, kierownik administracji klinik Lirów. Jag

Z UNIW ERSYTETU. JAGIELLOŃSKIEGO. P
Górowraki StanUław, rodom z Tarnobrzegu, otrzy­
ma! na tut. Uniwersytecie siopień doktora praw

NAJWYŻSZE CENY PŁACI za brylanty, perty, zło­
to, srebro, zegarki oraz zęby sztuczne Chrześcijańska 
firma zegarmistrzuwsko-jubilerska JÓZEFA ĆYAN- 
KIEWICZA, KRAKÓW, ULICA SLa W KuWSKA L. 1.

REFORMA PRAWć MAŁŻEŃSKIEGO przez dra Z. 
Mandla, adwokata w Krakowie, omawia problem roi- 
woau. separacji, ślubów cywilnych Ę t. d. z uwzględ­
nieniom ustawodawstwa irojdzieinicol.egc Do rab- c:a 
w księgarniach.

TEATRY KRAKOWSKIE.
■DZiSIEJSZA PREMJERA TEATRU fM. SLO- 

WACKrEGC najnowszego utworu Dymitra Me-
reżkowskiego, 5 aktowej tragcdji pt. „Carewicz 
Alcksy“  obudziła w naszem mieście niezwykłe ży­
we zainteresowanie. Publiczność tutejsza, znana z 
upodobań w kierunku poważnego repertuaru zaję­
ła się bardzo tą poważną 6ztuką rosyjską, posia­
dającą obok walorów' scenicznych także i wszyst­
kie świetne cechy pióra Mcreżkowskiego i jego 
głębokie ujęcie problemu Rosji. „Carewicz Aleksy1 
wystawiany jest u nas w znakomitej inscenizacji 
i reżyse-ji p. Wysockiej, która nadto ukażę , się 
w nim w nowej niewidzianej u nas kreacji. Pp. 
Kosmowska, Klońskn, Buczyńska oraz j j .  Brai-ai 
(Piotr W.) znaleźli w tej prcmjerze popirowe role.

kreacji tytułowej debiutuje na scenie polskiej 
J). R od z ie v U c z , który po wyjeżdzie z ojczyzny był 
wybitną silą scen rosyjskich. P. A. Pronaszko 
przygotował premjerze wspaniale, :stvlowre deko­
racje.  ̂ r

Kaśa teatru sprzedaje celem unil.nięcia natłoku 
przy 'okienku bilety także na dalsze powtórżenia 
„Carewicza Aleksego' , którj powtarzany"' bmlzie 
parokrotnie w tygodniu przyszłym.

„ZŁOTY W IEK RYCERSTW A". Jurro po po­
łudniu po cenach zniżonych powtarza teat) , !.m. 
Słowackiego sukces b sezonu przemiły i taką sym- 
parją tuiejszej publiczności się cieszący „Złoty 
w iik rycerstwa11 Marlowa, który w ubiegłą nie­
dzielę wypełnił widownię do ostatniego miejsca. 
Po tem przedstawieniu „Złoty wiek11 zejdzie na 
czas diuż.szy z afisza

OPEPETKA. Zrzeszenie artystów objęło z dniem 
dzisiejszym teatr przy ulicy Rajskiej i rozpoczyna 
dziś przedstawienia. Repertuar miejskiego teatru 
operetka na najbliższe dni zapowiada się nader in­
teresująco. Kierownictwo wybraio najbardziej atra­
kcyjne operetki, stale gorąco oklaskiwane. Odtąd 
początek przedstawień popołudniowych punl tual- 
nie o 4 po poł., wieczornych punktualnie o 8 wie­
czorem. Dziś w sobotę i5  bin o 8 w, „Królowa 
Montmartre11. Jutro w  nitdziel.ę 16 bmf o 4 po p«ł. 
„FalCiUrant11 po cenach zniżonych, w niedzielę o 
8 wieczór „Królowa Meutmartre1', w poniedziałek 
17 bm. o 8 wieczór „Ostatni walc11.

Z „B AG ATE LI11. Satyryczna groteskowa „baj­
ka11 znakomitego włoskiego autora i, Pirandella 
„Mężczyzna, zwierzę i cnota11 powtórzona będzie 
w sobotę, niedzielę, poniedziałek 15, 16 i 17 bm. 
W  sobotę o godz. 4 po poł. atrakcyjny „Wędrow­
ny teatr11. Schimdtboiina do cenach zniżonych W  
niedzielę o godz. 4 po cenach zniżonych sukcese- 
wy „Dzwonek alarmowy 1 Hcnneąuina i  Coołusa.

Vv niedzielę o godz. 12 w południe koncert or­
kiestry 6 pułku artylerji połowej pod kie Tinkiem 
p. Słobodziana z współudziałem p. Grodzickiej i 
prof. D. Mazurkiewicza.

IX  SYMFONJA BF.ETHOV£NĄ
wykonana będzie po raz ostatni w  drugie święto

i. Bożego Narodzenia, tj. 26 bm.

FELIKS EYLE
znakomity skrzypek doby współczesne; wyitąni «  

nas we czwartek, 20 bir

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Sobom. 15 hm.: „Care-.icz Aleksy11.
Niedziela. Ki bm przed poi.: Teatr marionetek; D» 

południu. „Złoty wiek rycejstwa11; wieczorem: „Ca­
rewicz Aleksy11. j,

TEATR MIEJSKI „OPERETKA":
Poboł-i. 15 fam.: „KroJowc ł.onlmaftre1’.
NiedzicJa, 16 bm po pc*Ł: J^alc.stract11,; wieczorem: 

„Królowa M-ntmartro” .
Poniedziałek, 17 'rm.: „Ostatni walc11.

TEATR BAGATELA".
Subota. 15 bra po poł.: „Wędrowny c ifttr1; wiecz* 

i i -i i i :  „Mezczyzna zwierzę i  coota-1.
Niedziela, 16 bm. po pal.: „Dzwonek alarmowy"; 

wieczorem: „Mężczyzna, -zwierzę i cnota41.

'S f T
15 grudnia 1923 r 9716 

odbędzie aię ilarsniem Tow sportowego „jatr/.enkau
’-łV

w  w ie lk ie j sali S larego l e a  ru. —  Poc/ątek o godz. 10 w.

KINO TEATR „R E D U TA" (ul. Lubicz 15).
S o b o l 15 bm.: „Hrabia szoferem11.

TEATR  ŚW IETLNY „UCIECHA".
Sobota, 15 bm,: „Złota (Ścisza1.

P - .

s a i l  s ą d o w o i
ROZPRAW A PRZECIW DRUKARNIOM PISM 

KRAKOW SKICH.
Wczoraj w sądzie, powiatowym przed sędzią 

Mi/nizońikirn toczyła się rozprawa przeciw dru­
karniom „Nowej Reformy1,. „Nowego Dziennika11, 
„Gońca11, „Naprzodu11 i- „Kurjera Tłusty." o prze­
kroczenie z fi 17 ustawy prasowej.

W  założeniu oskarżenia podała prokuratura za 
molyw, że drukarz ma. czekać aż chłopiec wysła­
ny z pierwszymi egzemplarzami do prokuratury 
m óci z potwierdzeniem, że numer obowiązkowy 
złożył, poczem dopiero wolno uruchomić ma ,zy- 
nę rotacyjną.

Po przeprowadzonej rozprawie^ —  drukarnie 
wszystkich pism, prócz „Naprzodu11 skarane zo­
stały każda na 200.090 mk. grzywny.

ZastęjK-a „Naprzodu11 adw. dr Heski posrawi’ 
wniosek, aby rozprawi; co do ..Naprzodu11 odfoż.om 
celem przedstawienia aktów sądowych najwyż 
szemu sądowi do rozpatrzenia.

SALON DZIEŁ SZTUKI K. WOJGIECMSitlEUJ
K r a k ó w , u lic a  ś w , J a n a  L .  3 .

Od 8  grudnia 1 9 23  r.
W Y S T A W A  G B I A Z D  I Ł O W A

-; • , -1 " 4 ' •  , i- s ' 4f.

Sorzedaż obrazow i rzeźb znanych arlystów ptilsKich. — Salon otwarty od godz. 10—I i od 3—7, Ceny przystępne



Niedziela, 16 grudniu 1923. N O W A  K C F O R M S Nr. me.

2  Sejmu
Warszawa, 14/ grudnia.

Na dzisiejszeni, czwartkowom posiedzeniu Sej­
mu, w  toku dyskusji nad ustawą o parcelacji poseł 
W  a s i 1 c z u k przemawiał przeciwko tej ustawie, 
podnosząc, jakoby dożyła ona do wydarcia ziemi 
miejscowej ludności. -> 'tau-ta *

Poseł K o w a l c z u k  („Piast") w obszernem 
przemówieniu bronił projektu ustawy, polemizując 
z mówcami opozycji. W sprawie dóbr kościelnych 
i gruntów miejskich oświadczył poseł Kowalczuk: 
N«» możemy pójść za zdaniem chrzęści lańskiei do 
mokracji, która uzależnia danie ziemi na parcelację 
od zgody Slolicy apostolskiej. Panowie ci razem 
z naszymi kolegami, będącymi w rządzie, mają 
możność szybkiego komunikowania się ?, Rzymem 
Na przeszkodzie temu nie stajemy, ale przeciw tej 
poprawce będziemy głosowali. Nie godzę się ró­
wnież r, poglądem chrześcijańskiej demokracji, żo 
miasta, nietylko wielkie, mają się stać nowymi ob­
szarnikami. Wszystkie folwarki, znajdujące się w 
posiadaniu miast, i te, które w przyszłości nabyć 
mogą, nie mogą być parcelowane.

Po przemówieniu posła Kowalczuka, przerwano 
dyskusję naa jstawa o parcelacji i przystąpiono 
do nagłego wniosku posła P r y ł u c k i e g o  w 
sprawie pogwałcenia przez ministra sprawiedliwo­
ści art. 9(1 i l i i  konstytucji przy mianowaniu sę­
dziów i zatwierdzali.u aplikantów. Nagłość wnio­
sku odrzueoue, wniosek odesłano do komisji praw 
niczej. i *.i

Poseł I w a p i ń s k i  uzasadniał nagłość swo­
jego wniosku w sprawie przedterminowego zwal­
niania z pracy delegatów i robotników rolnych w 
Malopolscc Podczas gdy wschodnio-malopolski 
związek ziemian zgodził się na polubowne zała 
twIfeiS kontraktu najmu robotników ziemskich, 
związek ziemian krakowskich uprawia niesłycha­
ny upór przeciw temu. Właściciele ziemscy wbrew 
przepisom komisji rozjemczej, żoby okres służbowy 
zaczynał się 1 kwietnia, a kończył się 31 marca, 
a wymawiając pracę, miało się odbywać o kwar­
tał wcześniej, wbrew temu już od 1 października 
rozpoczęli wydalenie. Te zwolnienia b< zprawno 
dostarczają fornalom przy pomocy starostów, 
dlatego mówca postawił wniosek o wezwanie rzą 
du do przestrzegania orzeczenia nadzwyczajnej ko 
misji rozjemczej do regulowania zatargów w wo­
jewództwie krakowskiem i natychmiastowego po 
witania komisji roziemezej w Wałopolsce, która 
umożliwi poszkodowanym poszukiwanie swoich 
pretensyj. ta'

Minister S m ó 1 s k i. Z przykrością musze 
stwierdzić, że istomic były wypadki zwolnień ro 
botników wbrew orzeczeniu komisji nadzwyczaj 
uej, jak również uchylanie się ziemian od udziału 
w komisji rozjemczej. Nie czekając na wniosek na­
gły, zareagowałem na to natychmiast. Kary za 
nieprzybycie wynoszą od 100- 200 tysięcy j każdy 
woli je zapłacić. Gdy listopadowa ustawa pod 
wyiszyła te grzywny do 10 miljonów, wydałem 
polecenie surowego korzystania z tego prarra. Je­
żeli są wiec właściciele ziemscy, którzy liczą na 
pobłażliwość rządu to spotka ich zawód. Gdyby 
inspektorowie nadai tolerowali to uchylanie się, 
będę ich usuwał ze stanowisk. Jeżeli zaś kara 10 
aótjonó.e okaże nię za małą, to wniosę poprawkę 
do ustawy

Nagłość wniosku przyjęto, wniosek odesłano dc 
komisji pracy.

Narlępnie posuł S a n  o j c a ,  uzasadniając na­
głość wniosku „Wyzwolenia" w  sprawie ograni­
czenia wolności zgromadzeń, postawił wniosek, 
wzywający rząd, aby bezzwłoczric cofnął zakaz 
rgromadzer I wieców poselskich pod gołom nia: 
bem. Nagłość odrzucono, wmosek odesłano do ko­
mis j! administracyjnej

Marszałek konstatuje jeszcze, że podczas prze 
mówienia posia Kowaiczusa poseł Bagiński użył 
obraźliwego wyrazu pod adresem ks. Kaczyńskie 
go i przywołuje go za to do porządku.

Następne posiedzenie w piątek o godzinie 12 w 
południe. - -

O JAWORZYNĘ I K Ł a j PEDĘ.
Koresionaeiit „G azety W arszawskiej" dociO- 

a  z Paąyża 12 bm.:
Odbyła: sie Idonfetremja pp. Skirimmfca, 3eno- 

i  QuiiKWiea de Leon, referenta sprawy Ja- 
w-orayny przed Rają Lagi Naralia trwała go 
dzioę, nie uOprowad*i|a jednak uo rezultatu 
i- lak dotyohczat.. sorawa *drie nie ku porożu 
mienie lecz ku wielkie* debacie przed Radą Li­
gi, oraz nowemu odłożeniu

W  sprawie K łajpedy decyzja również pewnie 
nie zapadnia na te j sesji.

Gaiwanauslcas oświadczył, że L itw a  nie zgu 
dza się na strefę polską w Kłajpedzie, ani na 
wykonanie zobon lązań tranzytowych. Stositu, 
k* polsko-litewskie są, zdaniem jego, pośrednio 
rr tędzy stanem wojny a zerwaniem stosunków 
dyplomatycznych, więc L itw a  może t.ylko to 
knować prz--woz drzewa Niemnem, alo poza 
Łomwswją.

Z DZISIEJSZEGO POSIEDZENIA SEJMU. 
Warszawa, 14 grudni-*, (T e l. wł.). Na dzw ej- 

ezen^ piatkowegn po dedzeniu Sejmu uchwalo­
no ustawę o  nonach złotych w  3 czytaniu, z tą 
komDronniKOwą pupmamką, że wypuszczono bę­
dą boaiy na 30 miljonów złotych, a nie na 50 
mSjjoiłów, jak  rząd pierwotnie pr<ą tonował.

Poprawki senatai dd ustawy o uprawnieniuch 
orgaaiów skarbowych do przeprowadzania rc- 
w izyj osobistych odrzucono, uchwalono jednak 
rezolucję, ograniczającą te rewizje do wypad­
ków, uznanych za ak-zbedne i uspra wiedli-wio- 
ne.

^rzyjęU/ takiC nowelę o podwyższeniu opiat 
stemplowych na G blasku.

Izba przystąpiła do ustawy o parcelacji. 
Ostre ntowy opozycyjne wygłosili ipp. Eerz, 
Somselier (Zjedn. niem.), Taraszkiewicz i Okoń. 
Ostatrii z nich prze.powia ia , że rząd, który wnto 
s« taką ustawę musi upaść i prawdo podobnie 
niezadługo upadnie.

Klub Piasta wobec dymisji rządu
(Telefonem od uaszego ł  ^respondenta;.

(Yarszdwa, 14 grudnia.
P o  krótkiej przterwie „P ias t" podjął ponownie

obrady. Postanowiono, aby na wypadek, gdyby 
rząa nie miał złożyć dymisji, wycofać z gabi­
netu wszystkich członków „Piasta". Prem jer 
W itos nie czekał jednak na to wezwanie swe 
go klubu 1 na godz. 7 zwołał posiedzenie Rady 
ministrów, na którem zapadła uchwała poda 
nia się rządu do dymisji.

Natychmiast po zapadnięciu uchwały premjer 
W itos zawiadomił obradujący w  parmnaeneji 
klub „r ia s ta "  o decyzji gabinetu. W  późnych 
godzinach Pias* ogłosił deklarację, w której 
tłumaczy swoje stanowisko. Jako najważniejszy 

całej deklaracji cytujemy ostatni je j ustęp: 
Na w ieczomem posiedzeniu P . S. L. 'Diast przyj­

muje do zatwierdzającej wiadomości dymisję 
marszałka Rataja oraz postanowienie premjera 
Witosa i ministrów, należących do klubn P. S. 
L. wniesienie dymisji rządu.

Przyjęto  również do wiadomości dymisję za­
rządu klubu, powierzając mu pełnienie funkcyj 
do czasu wyboru nowych w ładz klubu.

Trudno w  tej chwili stawiać prognostyki, gak 
się ułożą dalsze wypadki, w Sejmie bowiem pa­
nuje zupełny chaos, Wszyscy byli zaskoczeni 
niezwykle szybitiem tempem wypadków i dla­
tego też nie należy brać .pod uwagę żadnych 
pogłosek co do przyszłych kombinacyj politycz­
nych. Zaznaczyć jedynie należy, że decyzja w e­
dle konstytucji, spoczywa w rękach prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Sytuacjo a  4nglji
BALDW1N ODRZUCA CŁA OCHRONNE 

Londyn, J 4 grudnia .(PA T ). B:urno Routera 
dowiaduje sie, że program rządowy, k tóry bę­
dzie przedstawiony nai najbliższej sesji nowego 
parlamentu nie będzie zawierał propozycyj ceł 
nych Baldwina. Program tein wymieni jedynie 
sposób ratyFkaiCyi uchwał, powziętych przez 
konferencję im-perjum brytyjskiego, oraz środ­
kowi rozwoju handlu imperjum.

SAMOISTNE STANOWISKA KONSERWATY- 
STÓW I LIBERAŁÓW. ,

Londyn, 14 grudnia. (P A T ). Dzienniki jedno 
myślnio stwierdzają, że obecnie nie może być 
mowy o koalicji partji konserwatywnej z libe 
rafami, a nawet porozumiem* luźne między te- 
mi partjami wyuaje się iiuuo prawdopodobne. 
Dzienniki zaznaczają, że wczorajsza, konferen­
cja Baldwina z Ascfniiliuem miała jed y rie  cha- 
raKtcr kurboazyjny. Ba Id wi n uważał bowiem 
za, Stosowne oaniajm-M osobiście Asęuitbowi o 
decyzji gabinetu pozostania przy władza do cza 
su zebrania się patrlarmetmu. Tosamo o-dtnosi się 
do konferencji z Maedonaldem.

I ABOUR Pa RTY WOBEC MOŻLIWOŚCI 
OBJĘCIA RZĄDÓW.

Londyn, 14 grudnia. (P A T ). W  związku z do- 
oytzją gabseetu obradował kom itet wykonaw­
czy Lałx»ur Pairty P o  dynkusji powzięto rezo­
lucję, że frakcja parlamentarna La boni r Party 
zatrzyma nadlał stanowisko opozycji w  Izbie 
grrmn. Kom itet postanawia, -ze na wjYWdek po­
wołania nowego gabinetu z Labojr Party, 
przyjmie ona odpowiedzialność za rządy kra­
jem, nie uciekając się d)0 kompromisów. "Dalej 
uchwwlono zeihraiue środków finansowych na 
wypadek nowych wyborów  dlo parlamentu. —

Uchwała parlji przyjęta została przez kon­
gres TraJdle Union.

Londyn, 14 grudniai (P A T ). W  związku z re­
zolucją kamśltetu wykonawczego Labour Party, 
przyjęcia przez to stronnictwo ewentualnej m i­
sji utworzenia nowego gabinetu komitet wy- 
kon lwczyi tej partji omówił taktykę, jaką kie­
rować się bęuzie stronnictwo z chwilą utworze 
nia gabinetu. N a  posiedzemiu komitetu potwier­
dzono wczorajszą rezolucję nie wchodzenia z 
żadnam imem stronnictwem polhycznetn w k< m 
promis poi jakąkolwiek postacią. Ntaminiej je- 
dmuic ozłonkowic frakcji parlamentarne paitj 
pracy m e iłomaczą sobie powzięte;, rezolmcji, 
jako wyTklutczcma współpracy, wzgłędnió webc- 
dz«ni.i, \« porozuimi* nie w pew nych \jypadkacb 
i  leaderami stronnictwa libemlnego. 1tad-i na- 
crolna: Labom Party powzięła cały szereg wmo 
sków. m iędzy auiemi wniosek następujący: 
Koaigies w yraża całkowite zaiufaiiie leaderowi 
Labour Pairty, Kaansayow i Maicóona/idowi i wzy­
wa rząd do iwłt-ydnri lastowego ogłoszenia prze- 
u&ń. planu rozw ’ązania kwestji bezrobotnych.

niosą się podejrzliwie do ewentualnych kroków, 
jakie Niemcy poczynią w Paryżu, gdyż, jak  za­
znacza „Jeiuimal des Detbat«“ , -układy, zawarte 
między MICTM (m ięózyaljaiicka komisja kOD- 
trolna dla przedsiębi^stw  i kopalń) a  przemy­
słowcami nicmirekimi, oraiz m iędzy wiadzam* 
franeuskio-belgijskiemi a  ni-eimieckim zairządem 
'kok iowy m. wym agają porozumienia cię obu 
stroni.

Francis o Niemcy
NIEMCY CHCĄ ROKOWAĆ Z FRANCJĄ. 
Berlin, 14 grudnai (P A T ). Postanowienia rzą­

du Rzeszy o rozpoczęciu rokowań z Francją spo­
wodowane jest niemożnością dalszego utrzymy­
wania obecnej sytuacji, mogącej donrc wadzić 
do ruiny ekonomicznej Zagłębia kuhr. Rzesza 
uważa ” a konieczne ustalić dotychczasowe pro­
wizoryczne układy i przywrócić swe ambasady 
w Paryża i Londynie.

Payyż, 14 grudnia (A W ). W edług zapewnień 
francuskich kół pomformowanych nastąpić ma­
ją wkrótce be/pośrednie rokowania dyploma­
tyczne między Francją a Niemcami. Jak sły­
chać. m iały się już nawet odbyć przygotow aw ­
cze konferencje w  Berlinie, w- rezultacie któ- 
i-ycli N iemcy prawdopodobnie jeszcze dzis«aj u- 
czynią krok do rozpoczęcia oficjalnych roko­
wań : Francją. Rokowania te mają dotyczyć 
uregulowania wszystkich ważnych spraw od­
nośnie do ułożenia przyszłego stosunku oby­
dwóch państw w sprawie nadr 'takiej i zagłębia 
Ruhry, Niemiecki zastępca w Paryżu miał już 
otrzTmać odpowiednie instrukcje z Beri na. 
Niemiecki kanclerz Marx zanroponowal francu­
skiemu ministerstwu spraw zagramcznj ch, za 
pośrednictwem norweskiego posła bezpc 'ednią 
wymianę zdań, a dyrektor tegoż ministerstwa 
miał już wypracować szczegółowy pian dia tych 
Toknwań.

FRANCJA A KREDYT DLA NIEMIEC.
Paryż, 14 grudnia. (PAT). W  zw iązku z 

świadczeniem kanclerza Rzeszy, Marxa-, tIoźo- 
nem wooec przedstawicieli praey' o przewidzia­
nej akcji dyplom atycznej Niemiec, mającej na 
ceiu uzyskanie kredytów zagianicznych i od­
wołani* się do Ligi narodów, prasa francuska 
wyraża przekonanie, że sprzymierzeni nie od-

ROZPORZąDZENIE PODATKOV7E RZĄDU 
NIEMIECKIEGO 

Berlin, 14 grudnia (P A T ). Z powodu katastro- 
fąłnej sytuacji finansowej, w  jakiej znalazła się 
Rzesza niemiecka wskutek wyczerpania kredy­
tu i w  Banku Rzeszy i w' Banku rentowym, ga­
binet Rzeszy, celem zdobycia środków na po­
krycie niezbędnych wydatków  bieżących, po­
stanowił wydać trzy nowe rozporządzenia po­
datkowe. Jedno z tych rozporządzeń już się 
ukazało, dwra dalsze ukażą się w  najbliższych 
dniach. Pierwsze rozporządzenie przewiduje 
przyśpieszenie o jeden miesiąc zaznaczonego na 
styczeń ściągnięcia drugiej raty t. zw. daniny 
na Zagłębie Ruhry i na Ren Drugie rozporzą­
dzenie ureguluje ściągnięcie płatnych w złocic 
podatków dochodowego i korporacyjnego za r. 
1923 i 1924 (w  formie zaliczki) oraz wprowadzi 
obliczenie w złocie przy podatku majątkowym, 
obrotowym i konsumcyjnym; • trzecie wreszcie 
rozporządzenie dotyczy poaatku od czynszów 
dzierżawnych i od wzrostu majątki1 powstałe­
go skutkiem spłacenia w markach papiero­
wych hipotek złotych. Rozporządzenia te, jak 
oczekuje rząd niemiecki, maią mu natychmiast 
przysperzyć sum potrzebnych na pokrycie nie­
zbędnych w'ydatków bieżących.

NOW A W ALUTA DLA N/ DRENJI,
* Eerlin, 14 grudnia (P A T ) W aluta, która ma 

być wprowadzona w  Nadrenji, jako stały śro­
dek płatniczy, nazywać się będzie marką za­
chodnią, wartość jej równać się będzie warto­
ści marki złotej. Marka zachodnia bedzie jedy­
nym środkiem płatniczym w Naarenji i pozo­
stanie w obiegu aż do czasu wydania waluty 
złotej, której wprowadzenie przewidziane jest 
około kwietnia 1324.

SENSACYJNE REWELACJE O POLITYCE  
FRANCJI

Londyn, 14 grudnia. (A W ). „D a ily  TeJegr.“  
zaimjeszcza- sensacyjny artykuł o  możliwych 
zmiana/oh w po lityce międzynarodowej. Naw ią­
zując- do podii óży króla Jugosławji do Paryża, 
„D a ily  T e legrach " przypisuje podróży tej w iel­
kie znaczenio ze w zględu na Czecnosrowację 
i Włochy. Prezydent Mvssaryl. nie zgodzif się 
na aawarcie konwencji wojskowej z Francją. 
Francia szuka więc przymierza z Jugosjawją. 
Ponadto układ, śródżiemnomorski m iędzy W ło- 
chanr al Hisspanją może dopn-wadzić do ści­
ślejszego związku między Jugosławją a Grecją 
Zarowno dla Jugro «aw ji. jak i dla Francji, w o), 
ny dostęp do j » i  Uu w Salonikach ma piorn szo- 
raedne znaczenie, —  Przedewiszystkiem je łn ak  
Francja- pragnie- posłużyć się. Jugosłaiwją przy 
regulacji swoich stosunków z Rosją. Prznd-ita- 
wieiel Jiigosłaiwjk w Berlinie ma jakoby ]K>d- 
jąć rokowania z Rosją i =rąd u^rzymyre-aić kon­
takt między raryżem  i  Bialogrodem.

GŁOSOW ANIE RODZINNF WE FRANCJI.
Paryż, 14 grudniia. (P A T ). W e wtorek Izba 

deputowanych zaleciła 440 giosami przeciw 
135 uwzględni,ienie projekt.u, ustanawiającego 
glosowanie rod’ inne, to jest, że ojciec lub opie- 
kui będzie dysponował tylu głosami He posia­
da dzieci niepełnoletnich.

Nowe li.ije kolejowe
Warszaw'a. 13 grudnia.

W  roku 1924 -pikun inwestycyjny ministerstwa 
kolei przewiduje prowadzenie robót około bu­
dowy, w zględnie wykończeniu, następujących 
linij kolejowych:

1) Łódź (Zg ierz)— Kutno Dalsze prowadzę 
n it robót ceiem Otwarcia ruchu.

2) K u tno— Płock. Dalszy c iąg  budowy liny 
Łódź— Kutno. W ykończenie, celem otwarcia 
iuc.hu wszelkich prac na odcinku Kutno— Ra 
dziwie.

3) Nasielsk— Srerpe. Dalszy ciąg budowy li- 
nji.

4) Kutno— Strzałków Lin ja: oddana, d c  użyt­
ku w  roku 1921 W  roku przyszłym pro wad śn 
ne będą roboty uzupełniające, niezbędne dła 
należytego prowadzenia ruchu.

5) Chorzów— Szarlaj. W ykończenie lm ji. ce­
lem otwarcia ruchu. Budowa tej lin ji ma na 
calu obejście znajdującego się na terenie, przy-

Z A K Ł A P Y  E L E K T R Y C Z N E

„ V E R T E X “
W A R S Z A W A  

U L  M A R S Z A Ł K O W S K A  9 8 .

znannym Niemcom, węzła bytomskiego :* uzy­
skanie w  ten spłotsób połączenia: m iędzy -północ­
ną a południową częścią Śląska:.

6) Mal.oszowy— 'Mizerów. Budowa, bo ji, dłu­
gości trzeci? ldlometrów.

7) Kochłow ice— N. HajdukL Dalsza budowa 
linji, ipr.jącej zadanie skierowame mchu z po­
łudnia na północ z ominięciem K a +owic.

8) P aw łw ice-— Chybie. W yk o i ozonie łń -y  
mającej zadanie bezpośredniego połączeń:a ko­
lei górnośląskich z  ktolejarci małopoMaecri..

Dział ekon&micziiy
* STRAJK POCZTOWO-TELEGRaFICZNY W  

AUSTRJI skończył się wczoraj
* PODWYŻSZENIE TARYF KOI EJOWYCH. Z

Warszawy donoszą Od 1 stycznia wprowadza się 
obliczanie taryfy kolejowej w jednostkaefc "tałycL. 
Dnia 2P bm. zostanie ogłoszony kurs franka zło­
tego, w-edług którego przeliczone będą wszystkie 
opłaty kolejowe. W  stosunku do taryf, obowiązu­
jących obecnie oznaczać ta będzie po przelicz -niu 
na marki polskie podwyżkc o 100 do 125 procent. 
W dalszym ciągu taryfy kolejowe zmieniane bedą 
zależnie od konjunktur na rynku walutowym ,w 
terminach dwutygodniowy ch.

*  PODROŻENIE LEKARSTW. Minister zdrowia 
publicznego wyda! ostatnie- rozporządzenie w  epra 
wie taksy aptekarskiej. , ;

Zgodnie z rozporządzeniem, zr pracę przy recep­
ta] ze można pobierać ceny maksymalne o 36 pro­
cent wyższe od cen, jakie ooowiązywał} dotych­
czas w  myśl zarządzenia ministra zdrowia publi­
cznego z dnia 19 listopada b. r.

* PRZECHOWYW^ NIE WALUT OBCYCH. Mi­
nisterstwo skarbu wskutek zapytam:- jednej z dy- 
rekcyj cel, gdzie należy przechowywać i dokąc 
dostarczać waluty obce w  kruszcocb i bar’ kjotach, 
przypadających na skarb państwa, jako czysty 
dochód ze spraw Karnych, wydało okólnik, t* Któ­
rym wyjaśnia, że ani kasy urzędów celnych, ani 
też kasy skarbowe nie są właściwem miejscem icb 
przechowywania. i

'Wszelkie kruszce i dewizy, uznane aa zasadzie 
wyroku sądowego za własność ■ skarbu państwa, 
winny być odsyłane przez urzędy celne bezpośre 
dnio do najbliższych oddziałów Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej, względnie do głównego oddzia 
hi w Warszawie, na rachunek Centralnej Kasy 
Państwowej.

Analogie znio winny postępować urzędy celne »  
walutami, które utraciły już wartość realną, lub 
które nie mają obecnie kursu giełdowego

* MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA PRZEMY­
SŁOWA, W czasie od 1 do 16 kwietnia 192d odbę­
dzie się w Brukseli V  wystawa międzynarodowa 
przemysłowa. Prospekt do przejrzenia w  Izbie han­
dlowej i przemysłowej

5Wi—1725, Wiłdt 190, Łazy a 500 sztuk 2ta—840-w
230, Jukie: Warszawa 62.V—40.r.n—&05(i—*800, d.ołw 
co 50m>—5350. »vTęgiel 6^00—6fi00—65CC—6700—665Ó< 
09.» i._e500—6i’00, drobne 7200—7400- 7300, Firley 
435, Lilpop 685—700—690, Drzewny trzemysł 660— 
700—690, Ostrowiec 16500—17000—16800 Cegielski
955—915—930, Ron ZiiUński 370-450-425—340—400 
idodrzejów 10400— 11800, drobne 11500. Starachowic* 
3600- -3725. O-thwein 380—365, docisk 550 -700. Rud: 
ki 1675—172“— 1675—1775—1835—1850— 7825 drobne 
.850—1935, Zieiemewsk. 19200—20000—19800, Ursiu, 
740—755 -750, Źyrredow 332.500—356.00C, Barowozy 
49C—610. Borkowski 825 —900, Zawierć. 375.000-
385.000, Jabłkowscy 2*o—810—290, Hur., 375—450 
Pol bal 185—160-“70, Zegiuga 190—200—191‘50, 1 cm 
175—180, naberousf.il 52tX)—515u- -6175, Elektry cl. 
oo4ć 2350—2100—2200, Nobel 975-990- -98,r. 3 emisja 
880—890—883, Sjfirytui. 37m>—4300—385C, 1'iaezynj, 
30f, Polska nafta 445—500, Pustelnik 65C Lenartii 
wicz 135, Chodorów 6000—3700—5900, Siia i awia. <■ 
1006—1125—J100,’ Ćmielów 1400—1225—1250 Trzebi­
nia 825—90., Ncrblin 1200-1100-1200—1050, drobiu 
1300; ■Reipo’  10O '35, Sitary 90—10( -95, KabG °0O 
750, Zach tew. dla band!. 2"2‘50, P. T. E. 300—28f 
K onopie 830, 5 i 6 em. 725 Unir 8000—8400, Pitznei 
i Gamper 7 i60- 7650, Tkanina 1^—120—170 Su. l>o 
dniów 3150—u40t Syndykat rolniczy 1625—1700, Klu­
cze 1306—1375, MBiiOCZwor .250, Siumilin 165- 16C

Waluty Doia-y Stanów Zjedn. 4.5O0.U00, spne-Jai
4.545.000, kupno 4.455.000, frank zloty w kupni* 
"72.500, miljonówka 3bo00—330i'u—34500, Lonj r*ot<
617.500—6zu.(Kiu—625.fl00, pożyczka nota 7,500.00. -̂ 
7,65( .(100—7,400.000,

Czeki: Beigj;. 209,00t, sprzodaz 210.000, kupno
206.000, Hołaadja 1,720.000, Frag.. 131.660, Lcnuyn 
19,7501000—19j.600.000, sprzeda^ 19.800.00C, kupno
19.400.000, Nowy Vort 4 500.006, spi7.odaż 1.545.000 
kupi*.. 4,455.000. Paryż 239.500, sprzedaż 241.500, ku­
pne 237 000, Szwa; car ja 785.000, sprzedaż 793.000. ku­
pno 777.000, Wiedeń 63‘35. sprzedaż 64, kupno 62'75, 
Włochy 19 5.00C

GIEŁDA SZW AJCARSKA (14 g.-udnia). Hclandja 
219 J,'8, Nowy York r73'75, Loady,. 25*08, Faryż 
30‘o5, MedjOłan 24‘92, Prag? 16‘75 Pui ipeszt. (KI3- , 
0*03*75, BuuareSit —, Belgrad 6‘5C, Sofja 3*90, War­
szawa —‘—, Wiedeń 0*0080 75, ausir. korona stemple 
wrna -—‘—. i

Zurych, 14 grudnia. (FaT). Szwajcarski Baukverein 
i .ta owat dzi; nieoficjalnie Warszawę C0001 ‘A — 
0*0002.

C E D U Ł A  K U R S O W I
k’ł«łdv krakowskiej

s dnia 14 grnJma 1928 r.

W t>itąoack taarok poi.
h -- nlisn Trawiakejo

i
Akcje dankewe.

a

Pol. Bauh przem. , . . 475—526 600-620
Bank Małopolski . . . . 1200—1466 1835—1400
7 om. Bank kred. . . . 225—976 246—260
Powes. Bank ared.. . . 70—105 ( 95
Bank Komercjalny . , . 15C—310 200
Bank zw. ip. za* . . . 4000—4500

Akcje Tow. handlowych: *
Po! Tow. handlowo . . 600—550 615—530
Impez 20—2* 20—24
Pharma........................ 475-625 490-600 \
Braci. Retnlccy . . . . !
Polski G .ob ................. oO— 80 71 1
Źeglnga poisza . . . . 90—110 lOf

Aktja Tow, przemysłowy oh:
2. B.enieweki.............. JJ6O0—2860C ilfcOO-ak 9ó
Cetiołeki................. . 975— lefia *rt»—1*10
Parowozy................. ... 475—696 901-515 i
Juunnotor . . . . . . 325—875 359 I
Trzebisia . . . . . . . 89.-875 641 — 85 J I
Pocisk ........................ 476-525 619
Górki . . . . . . . . eieee—2stoo181999—&I754
? 3 m a . . . . . . . . 1B690—145i» ,4099-14200
r ">*(r* . . . . . . . 6256- 5750 BSOe— 399*
Polska Nafti . . . . . 460—610 49*—900
Pokneie • . .  . . . . . . 650—100 680--949
Oikos 5260—5750 A ,
Strąg ........................ 900—1100
Syndykat koszyk. . . . 176—295 2o0—21C
Tłnsicze Trzebin 1*  . . . 4500—6(XM. 4700
Fraknz . . . . . . . . 82a—990 O30-9C0
Chodorów.................... 8 OO—657( 8100—099
Ćmielów 1300—1600 1400—łNoe
Eiostrownia Sienią , . 275—825 3C¥>—305
NiemojowsH . . . . . 675—625 • 900
Kapeiusen Myślenice . . 250—300

E

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I  N S K L

i^iaOcinosci giełdowe
Z G IEŁDY KPAKOW RKiEJ Tyda «ń  ubiegł^ 

był jednym z najniekorzystniejszych dla naszej 
waluty systematyczna, nieustająca tendencja! 
zwyżkowa dla obcych t/ałut pchała je w górę z 
dnia na dzień wydatnie i wyśrubowała w dniu 
wczorajszym na ogromnie wysoki poziom. W  o 
brotach bankowych' robiono dolary 5,275.000—
5.300.000, Nowy York 5,175.0UU—5,250.000, Lon­
dyn 22,750.00u, Zurych 900.000—9*0.000. Paryż 
279.000- -280.000 Wiedeń 74— 74*25.

W  stosunku do tej niebywałej hauss‘y ryuek 
akcyjny wykazywał w tym czasie zaniedbanie, 
gayż małe stosunkowo zwyżki z wyjątkiem papie­
rów arbitrażowych, nie poprawiły właściwie ni­
skiego kursu przeważnej części papierów. Dopie­
ro w dniu wczorajszym zwyżki przybrary większe 
rozmiary, zwłaszcza w papierach arbitrażowych,

Również po giełdzie silniejsza poprawa. Gazy
38.500.000, Jaworzno drobne 36,000.000-36,500.000 
grube tym 25) 33)500.000, p. ultimo płac. drobne
47.000.000, Chybi 6)100.00' -9.5O0.000 Nafta Kro­
sno 3,300f000— 3,800.006— 4,300.000 Huta Krosno
1.350.000, Len 2,100.000— 2,150.000, Nitrat 450.000 
Lokomotywy 875.000— 900.000, Azot 750.000— 
(75.000, Węglówki 45.0Gu— 60.000, Gloria 200.000, 
Zakłady przemysłu szklanego płacono 500.000

GIEŁDA WARSZAWSKA, (14 grudnia). Cyfry w ty- 
aiąeaeh Akcje: Bank dyskontowy 3000, Bank handlo­
wy Warszawa 3700—3775, Bank d a nandlu i przem. 
’>00—950, Bank prze,u. Lwów 470— 485—480, ilank 
kredytowy 1200, Banit zachodni 2200—2100 Bank 
ziem. kred, Lwów 215, Bank zw. spółek 4200—4150, 
Bank pows;. kred. 90—7 7*5(1, Bant- zjedn. ziem poi. 
900—920 Soie potokowe 5600—60(K> Bank wileński 
270—Sfr1—276 KSjewsk- 290ł»—2925—2875. Ba.ik 
współdz. 2500. Czersk 725—650—7(Xi, Cerata 175— 
190—180. GosLwire 1375—1475— 1450, 6 emisja 1170- 
1250—1200. Puls 300—320—30750, Mmhałów 1725—

N & ^ e s ł S i P e . 1

(Artykuły w tym działc nie pochodzą oi* Tedakcjij

r Światowej sławy tinna

STEINWAY A SONS
poeiadijipra

.al -Tt, I»rt ,?<anśw w low yai lorki 
L o n d y n ie  i  l a m b n r f i , low.ariyk. aw« > ge ­
n e ra ln i,  Kuetąpstw' znanej oddawna firuJe

Z Y G M U N T  R * B «  W I  E .

W LAŁ. B O La ŃSK!
Skład fortapiandw

K r a k ó w *  u l *  i w .  A n n y  3

Oryginalne 3t linwnya kriepiany i pianina sa s 
jut w “ redze i nad-jdą jeszcze przed k,wi*ttmi 
Bożego Natoitenia. Zamówienia przyjmuje i i (  
jnż tera?. Oglądać możne bet przymusu kupna.

llllllillM lllllll
CZ Y S ZC ZE N I E  PIECY

z sadzy 30 %  ta o is j w yk on u je  !

Kaczmarczyk, Kraków, toścm^iki J- 3'
Zaw iadom i,. m ożna pocztą. 9716

 ^  06Ł0SZEMA DO KIM ŚWIĄTECZNEGO „N8WEJ BEF0BHY
• S i  PRZYJM UJE « E  DO DHIA 2 0  SPODNIA 1925  r .
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K IL IM Y , D Y W A N Y  „ROBIEHZEC- I 1L U O W Ą
( i 0 1 1 H Y £  1  W E D Ł U G  O B I { 4 N Y C £ ]  ^ Z O R O W k iR i ;  ł i O W ,  P O D W A L E  3 - S I E L S K Ą

K a n " p k l  rozkładane otom any 
kkuaun ł  oparciem , łóżku Ma- 

*zan > z s ia tką , ga rn itu r sa lonow y, 
w ózk i d z iec ięco  aprzedam  tanio, 
P iech o w icz  M ik o ła jsk i 1 3700 9 5

B u r v “ ,. t ' ! i j ę  poptow adzę w godz i- 
nacu popołudniow ych, obojm e 

k terow n ir iw o  tego  dzia łu  w yk on u ję  
b ilanse zaW adn in  k s ią żk i,.p u ep ro  
w a d ię  szkóntrum  i t p Ći-łoszen a  
r>od j,Ruo,rkU er“  * do  adm in istrac ji 
„P łow ej itc to rm y " . -  1SÓ0

CZYSZCZENIE PiECY
% sadzy 2 0 %  tan ie j w yk on u je

JCaezaarew, Krażcw, Kościuszki 37,
t Zaw iadom ić m ożna p oc tią . 

2715 2 2

> „ K c x c iw o Ś Ó b B iuro kupna i  s e t ze 
dąży kamfenhs, rea lnescl, le fw w k ś w  
p r z ą ja jo  i  p r z jr ja n je  do aapaa. 

P o d w a le  5, o koi poczty.

H T  Czy w s z y s c y  j u i  z n a c i e ?

N A J L E P S Z E  © i S J J W I E
w ła sn ego  w yrobu  poleca now o o tw a rta  w y tw ó rn ia  obuw ia. W s ze lk ie  
zam ów ien ia  w ik o n u jt  do 3 dni. Z a  Każde zam ów ione ob a w ie  gw a ran tu ję  
na } rok, Z  p row in c ji “ w starczy posłać tylfc » d ługość bucika. B ez żadnego  
ry zyk o  —  je ż e li -buciki n ie  odpow iada ją , p rzy jm u ję  z  pow rotem . —  

Sprzedaz h u n ow n a  . d e ta jliczn a . 2 718 1 3

' J e s s e f  Ż .  i t > i  I k
wyfwtjrnii. obuwia

U i a h  it t ,  u i i c a  S t a r o w i ś ln a  L . i O

1 B A Ż P R Y
do lamp e lek tryczn ych , gazow ych  iln a rto .ry  ch , g o to w e  i na zam ów ien ia  

a rtystyczn ie  w ykonane,

L A M P Y  E L E K T R Y C Z N E
b itrow e , na szatk i nocne, w iszące sa len ow e —  n a jta n ie j: W y t w ó r n i a

ln£. A, Jastrzębski, Sławkowska 30. i p.
T e le fo n  2 0 4 8 . 2634 3 1 0

KiMiń . taftu
\ t i r n .  si n .  i i

njtfc . i& i  anadt i ksiaije. ♦! 
| Pgirawj n Kśt» Cesj Bisi e |

I

K in o  „ I  p ł e k » —  u! Z ie lon a  17 
Czysto zysk  d la  in w a lid ów  w ojen ­
nych P rzed s ta w ien ia  cod zu n n is  od ! 
godz. 5*te j, w  św ięta  do 3-oiaj. j

Stow«wae na gwiizditl
W y ro b y  z d rzew a  ja w o row ego , g ła d ­
k ie  lo b  t e i  z  rysunk iem  do w yp a ­
lan ia , m alow an ia  i  rzeźby poleca 
firm a  W ik to r  W s n d e re i. K ra fcśw , 
n lica  S i a n k a  21. 2720 1 6

Z  m ia u  i  ik n u  t fa g s z y n  towa- 
ld w  m odnych poć firm ą  , k a  

Bon J t r c h e * ,  L eo i asa, prr.em e 
lion y  aontai z a l U n rorb .ifj 8  do 
domu p rzy  nl. ś 'r . Tom aszu  20, u g  
n i. S zp ita in e j. P o leca  tow ą ry  1 ja­
kości, sw ea tcry  w ełn iane dam sKt*. 
zag ran iczn e  pończochy, sk arp etzi, 
ręk aw iczk i, k ra w a ty , b ie lizn ę  dam 

i  m ęską tryk o to w ą  1 t. d.
2719 1 2  i • T J

t y c .  i d o l  w .s rą ry , d o zy , z  ś w ie ­
cam i e lek trycen en ii (s ia ry  g fls fi- 

a k L  a ty l go t/ck i, a .  20 SWiecj, 
obwodu 31U b  n sdzw yoca , c s lo t a y  
n a d a jący  się do dasych sa l, kościo ­
łó w  i t , p. do sprzedan ia  W ia d o ­
m ość w  ik lep iu , św . la n a  8  2714

0 o n  j i i ą i k H  k-zd*.
ilośe (w a go n a m i} di s ta rczam y. 

W ia ao m o ść : J óze f ila m n ia , I z a . :  ' 
pań taa  1 1 , T a m że  cen n ik i do prze ' 
g ląd an ia . 2711 1 3

K U K  Z A L O Ż E M k  1917. R O K  Z A Ł O Ż E N IA  1917,

3> a z E D & i £ b i O f t s r a o  
DLA USW9ETLANIA ELEKTRYCZNEGO

i m im unm w  siły

C Z E S L i W  b & H M l k
T A R N Ó W .  P U C  h A Z i n i E R M  W I E L I U U G O  L  1

pasaż T e r t i la  v -  T e le fon  95 

podejm u je się w sze lk ich  urządzeń, w  zakres e lek tro tech n ik i w cho­
dzących , i  prąd o siln ego , ja k o te ż  s łaoeg >, sak w  m iejsca*, jako też  

i na pro w ino* i. 6159 2 3
Skład w sze lk ich  m ater ia łów  e lek iryczn /cb  i technicznych 
W łasn e w arisza zy  reperacjrjne motoru r i  dynasso-m aszyn.

mmmmiWtiymLUih wagonów polskich fcols! państwowych
na wazyatkio dwme kolejowe 

da wszystkieb pisa krajowych i zagranicznych
,• <cs ! ' ■  - *  . . .  ; Lk K r f? ,. * * _  2075

P d L s f e i e  T o w .  k s i ę g a r ń ?  k o t e j ^ ^ c h

„BUSH” & A.
B r a f c ó u , n l f r *  E z c i e p i u i s k a  L  S .

.e m c . n u iu s
s k l i i  l a k s y r e k  -  k U m k i  * a l e k

S t r ą k ó w , B a s i t o w a  15 .
l a m i e  „ T b o u e t a 11, skórzane 

■w  krzes ła  do ja d a ls  , tan io  sp ,ze- 
dam . F lo t inki 16, otycyns, parter. 

3690 2 2
!

ŚWIECECHOINKOWE!
ttónokoloiw e, w kartonach po 30 sztuk, dostarczają 

w dowolnych ilościach i po ceiiach dniowvch

5R1CIA ROLKICCY S. A.
KRAKÓW, UL. FLOIUAŃSKA 27.

Zamówienia zamiejscowe wykonuje się natychmiast 
po O fr z y a s a n i l l  g o t ó w k i -  . 25/6 3  2

Ż A K I E T Y  O I T A Z  

G A L A N T E R I E
P P U J f l  M  \  K E S N I E K S K 7 

V S T A N I S Ł A W / .

m i d R I Ń k Y l E G O
6  U  K R A L O W IE  łP

P P E R h l  K  A j f : ‘  ,

P O  P R Z Y S T Ę P N Y C H  C E N A C H .

187 o

Najwyższy czas kupić
i  i J r a t. s z c z e r z e aó49 9  2pniskia ozootm ciioinkm

w Lidze pomocy przemysłowej

WAŻNE PŁA BIUR HANDL. I PBZEBIYS10WYCH
B I U R O  B U d 2A L T S R T / » 0 - R B W I Z 7 J 99&

S. SANHOAUS.A
zaprz rzec lOtnuwcy eądo r i le w id e n ta  d la  spółdcie ln i z  ram ien ia  

R a d y  sp ó łd zie lcze j m in isterstw a  skarbn 

K r a k ó w ,  U . ,  ts l. Z a m * i « k i e s o  Ł . 4 6 ,  T e l e l o n  N r  3 9 5  
A d res  d la  korespondencyj: B r r k o w ,  ! ,  s k r y t w a  p o c z t o w a  1 0 1 .
Sporządza b ilanse i zam k n ięc ia  k s iąg , p 'zep *ow ad za  s ta łą  la b  
czasow ą kon tro lę  k s ię g o w o ść  uraz ob liczeń  i  C  p. P o d e jm u je  się 
rów n ież  za łożen ia  i siru w ed zeo ;.a k s ią g  han iło w ych  oraz obrotowych 
stosow n ie do przep isów  n s taw y  ja k  rów n ież  u rega low a n ia  z a ­
n iedbanej bu ch alterii, ;ak  w  m ic jscn , ja k  i  ne p row in c ji 

C r g o n i z a c f a  b iu r ,  2403

St a r s i *  k r a w c o w a c szy jącL  do­
b rze d la  pań i d fie c i poszukuje 

za jęc ia  po domach Z g łoszon it  p .^y j- 
m uje adm in is trac ja . „N . H erorm y'1, 
poć .S ta rsza  k raw cow a '1

Lu s t r :  i szkła .s z lifow a n e  w szo i- 
k ie g o  red za jn  poleca po-cenach 

tańszych, od konku renc ji W y tw ó r  
n ia  lu s ter . S.: K iip s te in , n i. S ta ro ­
w iślna 69, T e le f  2152, 2723 1 2

■ ( l y s p r s e a a i  g w i a z d i s o w a
w F  podszew ek , m atery j, barcha­
nów i t p K ra k ów  nl. B rzozow a
L  4, I .  piętro." i *Ó 9;'5S .2  3

Sy p t a l b i e  k o m p l e t a e  ja k o s e l 
ka w a lersk ie  u rządzen ie  mosię­

żne sprzeda o k azy jn ie  sk ład  m ebli 
W s l s t s i d i ,  M fc iy  R y s e k  4 .

2676

Ś w i e c z k i  n a  d r z e w k o
U  Len ga la k ie  ,,VC »t*-r‘ .

• ■ T  C eay  fa b rresae

Hezyi^4 KraKoiY, pi, Szcżwuki i

Z
a  ję z y k  n iem ieck i ndzieh; lek cy ! 

g r y  a a  fs r te s ia n ie . U L  F ija rs k a  
L . 9, I. p ię tro , na lew o, 9593 2 2

DRUKARNIALITERAGKA
w Krakow it 

ul. Jagiellońska 10, tel. 4 0 !
p r z y j m u ją

wszelkie roboty, weno- 
dz^ce w zakres sztuki 

drukarskiej 
Maszyny, pospieszne  

i rotacyjna

i j p s p o L i M ,  s ta r1 i  w ś w i  p t 
U rząd  y ,  dóbr, u m ie jąca  dóbt-M 
gy tow ąć, pę-izukuje pnsauy uo ł i . i  
s »  osoby. Z g łoszen ia  do adnudi- 
tia c ji „Nowej l.oforftij, “  pjęd jfilo* 
Ipodyni. - 2 4 5 f 5  6

.śimi
K r a k ó w , uł, G r o d z k a  L  1 3

B IU R O  O G Ł O S Z E Ń
W  S n  J A N *  H I U P C Z Y C A

K r a k ó w ,  u l .  J a a i e l l o ń . s k a  7  ( r ó j  u l i c y  S z e w s k i e ! )  

p r z y j m u j e  o g ł o s z e n i : .  ( I n s e r a t y )  do w szys tk ich  g . z e t  
w  L ra ju  i zagran icą  Sprzeaaż i nbunamom w szystk ich  daio iw iii ów.

P r z y b 4 » r y  s z k o l n e  i  k a n c e l a r y j n e .
K o l»k t e r a  lo tń rji k la sow e j, 5370 3 3

i n
W ie lk  w vh ór kam zszy , rę . .  ■ 
w iczek , skarpetek, pończoch, 
sca li, czapek , sw etró  n oras 
c iep łe j b ie lizn y , posi«da  na 

sk ihdzie firma, >

4 .  G A N r A R t ^ Y K
K r a k ó w ,  M lk o t a i s U h  M >

2633 2  3

B ^ t c p i a n ,  k ró tk i, o zan  S L u g k  
K  do sprzedan.a . —  W iadom ość 

adm in is trac ji „N o w e j R e fo rm y *  
m ięd zy  g o d t .  1 1  a  1 2 . -

W L TO M A SZEW SKI
KRAKÓW, RYN EK GA. L  14. TEL. 1148

SiRWISY PORCELANOWA ZASTAWY N2KLANE
p o l e c a :  - . L A M P Y  N A F T O W E

o r a z  w s z e l k i e  a r t y k u ł } , 1 w d i a d a t *  w  z a k r e s  s z k l ą ,  p o r c e l a n y  I  f a j ć - n s ó w .

#  P R A C O W N I A  
K C S N I E R  S  K

WT&mmŁŚLWA P IEN IA 2 KA
_r ■

przyjmufe \ysxelkie r«iboty w zakres kuśnierstwa wchodzące. — Ceny umiarkowane

RRAKÓW
R Y N EK  6 t . ,  L IN JA  A-B 3 9
: oficyny (dawniej Sw. dana 3).

. 5=* U O D M IM  2=»0 ESIJRLJRi T O W I E
W aw e* i m u zea .

Z a m e ic  k r ó l e w s k i  na W a w o m  z w itó z s ć  m o i^ a  rut g o d z ia j 
9 do sm roau. tZ a rzą . żon. u k ró lew sk iego  te.. 1262). G r o ’ ! ,  k r O- 
t e w s k . j ,  g r o b  M i c k i e w i c z p  t  s k a r b i e c  w  k a t e d r * , e  n a  W  t w u ln  
zw iedza j: ir- s iu  “  d n ie  pow szedn ie o god z in ie  1 0 , w  n ie d z ie lę  i  św ięta  
po nab .ensfw acn . G r o b y  i s s c s t o n y c t a  w  k r y p c i e  n u  i k *  . >  
g r ó b  S k a r g i  w  b e  ś c i e l e  ó w .  P i o t r a  j m  s k a r b i e c  N . P . W f  r j :  
sw ied zać  inożna w  ch w ila ch  wolnych od nabożeństw , za  zg ło ś re ą i.m  
się >lo za k ry s tji. T u z e n m  N a r o d o w e ^  Sukiennice, tel. x6 8 , r tw a rtc  
je s t  c id z ieu n io  od godz. 1 0 — 2 . M a i o u m  Im . h r j Ł - d  h r .  S z a p a k l e r a ,  
i i  - u i i l t s  10. w r a z 1 «  la p ida rjam , o tw a r te  z  w y ją tk iem  wtorków  

i  p ią tków  codzienn ie  od gu d « 1 0 — 2 . B o m  i  n t a z c a a r  J a u d  
tal. l lo r jo u s k a  41, dzie/a i tb io ry  m istrza , o tw a rte  c o d z ien n i' od 10— 2. 
J a r b a b a n  c i y l l  u  s w , E o a d e l  b r a m y  T l s r j s ń s k l e i j  z a ly t e k  
a rch itek tu ry  z  końca At 1 X V "! w ., w  lec ia  itwar^y przes cały dziań, 
-  m iesiącach zim ow ych  tą  cg ło .sea iu m  s ię  ~r k sn ce la r ji (u a jm n .e j 
6  osób). W t e i a  M a r j a c b a  w ie c i e  e ty ,s rta  couzienn ie od godz . 1 C— 1 2 , 
w m iesiącach cim ow yoti sa zg łoszen iem  się w kasie muzc-1: e i w  Su- 
z ionn icac ii. M a u a u  C l a r t o r y s k f  : . i ,  P i-a rsk a  5, o t w in  d la  zw ie ­
dza jących  w e -w tork i i p ią tk i od g..dz, 9— 1 w  po fudoie , o i le  w  te  3ni 
n ie  przypadną św ięta . M i e i s b i e  ł t f a i s u m  p n  s m y s t o w e ,  Sm oleńsk 9, 
te l. 13-só, o tw a r t«  oi 1 0 — . M a i c u i r  e t n o g r a f i e ? " * :  na W aw e lu
o tw a rte  . o d z i e n ie .  W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  i z t u U  p i ę k _ ^ c n ,  pl. 
Ss —epań ,i 1 , te l. 8 , o tw a rta  co dz ien n ie  od godz  1 0 —4. W y s t a w a  
i i z .  m y s ia  p c t ó b l e g o  U g .  p o m o c y  p r z e m y s ł o w e j  n l. b tra jz en -  

1 ak iego  28, W8 ‘ ęp w o ln y  oa g o d z / o — 1 i od d— 6 ,

, Władze:
}il €(/}*.■"""• J  v ć -., .  * ż  ;

WO| e w ć J i  tw  ł  ul- B asztow a L .  26, te ł. 1141, g o d i. o r z j ję ć :  
w o jew od a  od 11— 1, godz. n rzęd .. od 8 — 3, d la  stron od 1 0 — 1 . S t , *  
r p o t w o  a r s h o w s t t t e ,  nl. B ta row iś loa  b  1 3 , tel. 3 5 5 4 ;  god z łn y  p rze­
ję ć . „tarosća od 1 1 — 1 . godz. u rzęć .: od a — 3, d la  stron od  1 0 — 1 . 
M & f iu i r a t ,  p lac 7V W . Ś w iętych  I*. 3 , te i. 4 6 ;  godz. p rzy jęć  w  pi szy- 
d jn m  m iasta : od 1 2 — 2  z  w y ją tk iem  n ied z ie l i  lw ią t : g  d ż in y  urzędow e 
od  8— 2 . D y r e k c j a  t o l e i  p a ó s t w o w y c b ,  p la c  M a te jk i L . 1 2 , .  defon 
<1458, g o d t in y  p rzy jęć - prezes d y rek c ji od T l —  1, godz. a rzęo 08  8 — 3 
z w y ją tk iem  n ied z ie l i  ś w ią t  D y r e k c ja  p o l i c j i ,  ui. K ru pn icza  L 34, 
se le fcn  468;{godziny u rzęd ow e, d  n - J ,  I z b a  s k a r b o w a  /Władza sks 
bo w *  l i  in s tan c ji na w o jew ó d z iw o  k ra k ow sk ie ) n l H e lc lów  1, 2 , I I  pn 
ieleiou N r  225. T re zss  Izb y  p rzy jm u je  s tron j codzienn ie oa  god z in y  

1 2 — 1 z  w y ją tk iem  n ied z ie l i  ś w ią t, *  biurach god z in y  d la  stronod 1 1 — 1 .

Skihdy !or(epkuób.

ę \ * A  ' : & > £  '
J S a j w ^ ę k s z y

\v Małopoisceskład forleDianóh)
1 SM

ul l i m f o  9 1. u,
wy łączno zastępstwa

tirm światowej sławjf

jak.

Bcchsteia 
Bluttyer

T3 
«  ,e

M»
*al

Btiseadorier
Ehruar
Forster

Seiler
Schweighofer 
Steintirog 
Qoaudt 
Wirth

t?.15* 
■cr

CP ci
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Teiefon 4 3 8 5  l a b  1 0 u 5 .

” i ^ z y a >  m ebli.

pokojowo, salonowe, biurowe 
i  gięte

po ceiiach konKurencyjpych: 

ia^f.ifl.iiu^SjJ, Liniyef
3

K R A ‘ t Ó U  n

□Jśł- Sienna J
Tamżo plusze:

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A DMEBLI
sty low ych , ln k sa sow jch  i  t. d.

S i. M A N f t L
K r a k ó w ,  S z p i t a l n a  6 .

soreotFruss *Jsô Jlssp«eô s, m-Jtaoi
- ' ■1

Zakłady lapieersblw
O T O M A N Y *

ga rn itu ry  ̂ sa lonow e, kanapk i roz­
kładane, w ózk i d ziec ięce, sp rzeaa je  
tam o ; p rzy jm u je  w sze lk ie  przeróbki, 

P i e c h o w i c z ,  u L  n t l k o ł s j w '  7

X .

Z a k ła d  
t a p ł c e r s k o  - d e k o r a c y jn y

-m agazyn  m eb li i  w yrób  ko łder 
w atow ych  n& w e łn ie  > paohu

Antoni Rybiński
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  21

!

I
IPW J W W M W H J w .  Ó*)S

* M. DA8DACH
z a * . i d  tap icersk i 

Kraków, s ul. F loriańska Itj
poieca

w sze lk ie  m eb le  tap icersk ie 
go tow e  i na  zam ów ien ia  
. * Ceny przystępne.

.  zaisaiaragr^Ł.. j b c h s o t , m

fiewÓ2j& l 0SÓvr

B fo r o  rewizji l o s ó w  przy 
B o m u  inzormacyjnym iiiben- 
icbrf fz. Byne ; 8.

*r"ssŁjHŁwBa»,as tou.&=jii r a
Maonjur de szycia.

S I N G E R
m a izy n y  do szycia , c*ęści skła-i. 
dowo, ■ ig ły ,  o liw a , j i c i .  A o p r -  
r a c i a  m a s z y n  bezplamfe.
S p ó łt*  a rc y jn a  S in g e 1 i e w in g  
M a c h in ę 1 Com pany, K raków ,. 

S ław kow ska  13.

7-aHłidf hrawiecjue,

N ow o o tw o rzen i ,

ZAKŁAD KRAWIECKIANNY Mi§
W KHAKOWIL 

UL. SZPITALNA 17, I P. j
wykonuje kostjnm y, . płaszcze, 
kiłami męskiemi oraz snknieitd.

C eny 25"/,, n iż e i cenn ika

, M agazyn
u b i o r ó w  wojskbwych 

i cywijnychwmcerutłii Zmudy
Kraków, ul. św. Tomasza V

&_mcarez3»aa«Ł04r«a3»ezj«,rra»n4łca' 5 i
■■ib. Bieli zup.

Hugo Weinmann
n .  S t a r o w i ś l n a  Ł .  6

poioca d 'a  i*. T . Pan ów  w yk w in tn ą  
b ie lizn ę  i obnwio. C eny rek lam ow e.

Z p k i :ćy o r to p e d y c z n a
• j , --    »

‘-Z ak ład  ortopedyczny 
chirurgiczny i nożowniczyJilZHF 6IMIK

KRAKÓW, KANONICZA 22

w yra b ia  i  n a p ra w ia ; apa ra ty  orto­
pedyczne, p rosto trzym acze, p ro tezy , 
w k ła d *  pod p łask ie  nogi,- pasy 

przepuk linow e, brzuszne i  t. p. 

O strzy  i n ap raw ia : b rzy tw y , no 
życzk i, m as-ynk i do w łosł w, noże 
in tro liga to rsk ie , m aszyn k i do m ięsa, 

scyzoryk i i  t. p. 
t iu_fisic3SrtCZ3* sa n a* . =nc5-~3H >

Zakłady zrdnicze.

i Wypeiyckalnit1 książek.

Wypożyczalnia książek

„KULTURA4'
w Kraktwie, przy ul. Szpitalnej 9
(w e jś c ie  od ul. św . Tom t.tza ) 
poleca b e le trys tyk ę  polską,

1 francuską, n?“ m ieok ą  i  aa- 
g ie lsk a . Osobny d z ia i nau­
kow y d la m łodzieży  iiz c o lre j. 

W s ze lk ie  now ości 
s ta le  ui - sk ładzie 

W a r u n k i  abonam entow e 
nader Korzystne.

Spółka złotnicza
K rabów , aŁ  Rajska '4

kupuje nżywaae. sztuczne zęby, 
od 690.0u0 mk i wyżej, złoto, 
sreb. j, szczęki do 18 ,0 0 0 .0 0 0  n r .

W ykonuje biżuterje 
Tam że s p r z e d a ż  kilim ów

ZLBY SZTUCZNEo
b ry lan ty , ito to  srebro, p l» ty n ę  
knpn ję, płacąc za  ząb od SOO.uOO 

map., szczęk i do 18 m ilj.

Zegarmistn Land a u
Kraków, ul. Sienna 17

~^K»EZ3ISr3tEZ3iąe3IS£3ieC)Ii JEC
Zakłady fołagraIicz.Jie.

■ *5 minutach
! w ykonu je u lepszonym  i uajuow szys 
| sposobem fo to g ra f]f nu ^eg itym ać, 

l  paszporty _ 12.. kład iotoijraflci.ny ,Erna 
Kn> <ów, ulica Starowiślna

ęplao W ie lop o le ), p rz y s ta n o ł tran 
w a ju  3 i  6  .

D la  m łodzieży  szko lnej, u rzędn ikó 
i w o jsk ow ych  ceny zn iżone, 

eaucoism soissa i "srma jterwszasc

O B u w ie .

O B U W X E
po b&rdra przyst^pnyofr cenacl 

poleca uaunr so lidna firm a . 

GIZEi.)1 BHANE 
K raków , n\ ^ iarourlślna 10.

Generalne zastępstwo:
S sb  a j l t  y  4 *  S o n s  

^ l i n g l  O ^ p i g i i a a . 1! . * 4

I n a j s t a p s ^ i y  1 n a j b e g r a c i e j  z a o p a t r z o n y  s k t a d  , f o r t e p i a n ó w

K p i  R o w
T 7—

j ^ o k  k c l l .
rwwermrw ił x m rv r

u l .  św .. A n n y  3

Fachowa, solidna obsługa.* — JO-letnla 
gwarancja — C e n y  f a b r y c z n *

F O R T E P I A N Y .
. P I A N I N A , -m

W  D r u b a r o i  L i t e r a c k i e j  w  K r ą k . o w sv ,  u l .  o a ę i e l l o ń s k a  L .  1 8 . Eządce drukami L. K. Górekł


